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Metalowcy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 

żądają podwyżki plac. 
Z Sośnowc·a donoszą:. 
W przemyśle metalowvm zag1ę·b'ta 

Dąbrowskiego gromadzą sie znowu 
chmury na tle zarobifowem. · 

Na konferencji w inspektoracie praoJ 
w Sosnowcu przedstawiciele orzemy. 
stowców zaproponowaH płace podsta. 
n·o\ve, które robotnicy z m~ejsca odrzu 
cili. 

Interwencja ił!spektora pracv dotą<. 
nJe dała pożądanego wyn.iku. · 

W przyszłym tygodniu maja si'.ę to
czyć dalsz~ rokowania. 

Hrwawy bilans wypadków lwowskjch 
Obecnie w całym mieści·e r-~. 

panuje spokói• 
Lwów, 3 listopada. 

W czwartkowej strzelaninie odnio
sło rany 30 policjantów, w tern 6 kon
•ycb. Nadto zraniono trzy konie. Pię
cfu policjantów jest ciężko rannych w 
szpitalu. · 

skiemi zebrały się grupy ~. ritlódziezy 
polskiej, które wychodzącym uczniom 
gimnazjalnym · 
zdzierały z głowy czapki niebiesko· 

żółte. 

Mato. polski Wschodniej panuje absolut- , sprawcy - dopuścili się w sposób barOO.· 
ny spokój. Nigdzie nie doszło do zakłó- rzyński zbezczestczenia ·gtobu hetma· 
cenia spokoju. Jedynie w Rohatynie na na Żófkiewskiego. Trumnę wyjęto PP' 
cmentarzu sprofanowano i obalono po dobno z grobowca, a następnie rozrzu-
mnik . poległy.eh żołnierzy polskich. . · con o , prochy. · Niesprawdzona wiado-

Stwierdzono natomiast, iż 
Policja starała się temu przeszko

dzić, ale przybyła już po ntewczasie. 
•.• . mość ta wywołała tu nie~wykłe obu-

L wów, 3 listopada. rzenie. Pewne grupy .· mlotlzieży akad 
anl jeden ukrainiec nie został ranny 

od kuli, 
•* • Wczoraj po pot nadeszła tu wiado- zapowiadają krwawy · odwet. · 

natomiast 4 akademicy polscy otrzy
mali rany postrzałowe. 

Poza Lwowem na całym terenie mość, że jacyś niewykryci dotychczas 

•• _„.„ - rmanvz • 
w hotelu „Manteufel" Na placu św. Jura wczoraj 

aresztowano 8 akademików ukraiń
skich, przy których znaleziono brow-

nin2i. ( wskutek niedopałka papierosa·, rzuconego na dywan. 
Czterech z pośród nich odesłano do o- · . 
kręgowego sądu karneJ?:o. Są to: Jaro- ł..dcłf, ~ tJstopada. się zbudzić śpiącego kamden:nym snem 
staw Wyrhanowski. syn radcy sądowe Onegdaj w nocy, gdy w hotelu .,Man· j warszawianina. · · 
g,o, Płocki, Łun. Marjanowicz. Nadto , teufel" porzy ulicy Zachodniej . panowała · Dzięki energicznej akcji ratunkowej, 
ob~cnie ie.st w .aresztach polic~jnl'."ch ; ju~ ~upetn,a cisza, nagle rozległ się prze· w której wzięła udział służ.ba ~raz mie-
w sledztwie 36 osób ze sfer ukramskich 

1

. razl1wy krzyk: szkańcy hotelu po upływie kilkunastu 
· •.• - Pali się! . mtnut ogień poćząt traci.ć na s:Ie. 
Wczoraj w południe ukazał się_ nu- Jak się okazał-0 z jednego z numerów Nim wezwano- straż ogniową, ogień 

mer u~rail1~ki~go dzienni~a „Diło''. ~!ó 1 
zajmowanego ~rzez akwizytora z War- całkowicfe stłumiono. . . , , 

re tw1erdz1, . ze społeczenstwo ukram- szawy Leona Szyszkę, buchały kłęby Jak ustalono, p. Szyszka t><>wrócił pi· 
skie w catej tej historji .nie j~st winn~; . gryzące~o dym. u. Służb-a. hotelowa nie 

1

. jany. do ~omu. Leiąc w łóżku rzucił na 
Przeczą temu ulotki, ktore ukram- 1 mogla się dostać do pokoJu, gC:iyż Szysz- dywan niedopałek pap: erosa i w ten 

ska organizacja woj~kowa rozrzuc~ła ka nie odpow:adał na usilne kołatania. sposób wzniecił pożar, który mógłby 
. w różnych, ~rodow1skach. wzywa~ą~ Wyważono więc drzwi. wyrządzić ni·eobl'.czalne skutki, gdyby 
do zaburzen 1 ag:esywnych ~ ystąp1en 1 Cały pokój tryt ogarnięty poia'rem. ~1użba hotelowa nie spostrzegła w porę 
przeciw spoleczenstwu polskiemu. j Ogień obejm owal już fóżko, na którcm kłębów dymu, wydobywających się z 

•.• d 
1 

spal Szyszka. Z wielkim tr:Udem ud.:l.ło jego pokoju. 
Wczoraj okoto godz. 11 prze po u- · -

niem na ulicach przed szkołami ukraili 

Mikołaj lłłikołaJew:cz 1kapitulował. 
~ielki ksiątę zdecydował się na pokój z Moskwą. 

„ Wiadomości ·korpo
ranckie". 

Lwów, 3 listopada. 
Ukazał stę wczoraj nadzwyczajny 

dodatek organu akademików polskich 
p. n. „Wiadomości Korporackie" poda
jący opis wypadków i priytaczający 
glosy o nich prasy polskiej. Ciekawy 
jest głos organu sanacji lwowskiej. któ 
ry· nie soiidaryzuie się z akademiąami, 
podnosząc, że Jedyn~e 1 władze p~lsk.ie 
są · powołane do reuowania na prowo. 
kacje ukraińskie 

Ołosy prasv lwowskiej. 
· · Lw6w, 3 ~opada.. 

W 'z!Wliązku z <:z.wartkowemi zadścia. 
mi 11Dzieiri.n:fk Lw9wskf'l ·d~maga się o<i 
władz ' całei 'he·zwzględriu:~~i, wmożenia 
nakładu en·ergj0i i śro-cldcąw w zwaJ.czaniu 
objawów podoibnych do ty-eh, które si~ 
wydarzyły we czwa~ek 

„Słowo Polsikie" dooosi, te w czwv· 
tek ipómym wieczorem u starosty g.ro<lz· 
kiego Reiinfa.ndera iin.terwenjowali posło 
wie rusicy Dymiitr Lewicki i Lucki. Gdy 
·im przedstawiono faktyczny stan zadść w 
katedrze św. Jura, o.świad.czyli, ze jeSit to Przed wyborami 

do kasy churych. Berlin, 3 listopada. ku do „cara'' Cyryla, który w lipcu 1922 dzieło czynników, na lktóre om nie mają 
Z Paryża dor1-0szą, że zrezyg.nowanie proklamował się głową. domu . R·oman·o- -wpływu. . , · 

Łódź 3 listopada. :przez wielkiego księda Mikołaja Milko- w6w, a swego 11-letniego syna Wfod:zi- „Słowo'' donosi równiet, te naczelnil!. 
Już tyllko dwa tygo&ie dzielą nas od ła.jewicza z god111ości przewod·nfo.ząieego mierza ogłosił następcą troou. Na pogr.ze wojewódzikiego wydziału bezrpiieczeń$twa 

dnia wyborów do· Ka:sy chorych, a zaiin{e Zjednoczenia ~osyj<s&ich emigrant~ '!'Y bi.e cuycy wdowy w Kope?-hadze ?Tz:y.j: majo.r Ro·gowski. przeprawa~.~ czwar-
res·owanie wśród ubeztpieczonych nara- . wolało ~ tuteq.sz'Y:ch kołach rosYJslk1ch mow~o Cyryla z hoooram1 tnaleznetnl te·~ o godz. 11-eJ w nocy wrziję ł?i<alną "!' 

- iie JDiinimalne ! o.Jbirzym1e wirazem.e. pan'lll)ącym. , . zmszie.zonych do~ach 1 zab6P.leczył ge 
· Dziś w · poiudnie minął ostatecz.ny teir I . Mitko łaj Mi~oła!'ewicz • oświa~zy~ · N~ maiąic; więcet wi~oików tna pr~efo.r od e:we•niuaJnei, girabi.eży. ~ :s.trony szu-

miri m:łiasza:nia zmian i oprawek 0 list miał zarazem, ze me będzie brał w1ęce1 sowame siwmch a51plTaCiJ1 do troou rosYJ- mowi.n. „Sfow~' podlkireśla, z.ia kasy za„ 
ka.ndydat<>w. · P 

0 j udz~ału w ruchu antybołszewickim. De- , s~iego, roz.goryczo~y Milkoł~1 Mincołaj.e-,1 ;ró~no„ w· lokalu .. Proś:vity _jak i ,,M~sło-
Zarząd kasy chorych skreślił na.zwis- . cyzia. ta 81)owodo~ana z~sta~~ prawdopo W11Cz zdecydował s1 ęna polko~ z czerwo- soi:uza .. zostały n!etllm1ęte 1 ni~ c.zyniono 

ka całego szeregu kandydatów po·szicze- 1 dohme wz.ględanu rywahzaCJ1 w stooun- ną Moskwą. na.iq1me1szych proib uszkodzema lich. 

gQ<linyt'h list, ponieważ nie figu:row~li oni 
1 

IDa listach wyborców lub Z mych J>rzy· 
czyn nie posiadali prawa wyboucze.go. -

:lawiad-omieńi o stkreśleniach pełno· 
mocnicy .uSt, zgło.siJi uzup·e.łn~eria, · taik, 
;,ę · niekrtóre listy zmien.iły się ca~kowi-
ci.e. : · 

trejk w 
Dziś - 'ma się 

„Widzewie" tr.wa. 
odbyć wiec strejkująCych. . Dziś o godz. 5 popoł. odlhędz1ie się w . 

kasię cho.rych konferencja pełinomoani
ków list 'wyborezych z pr2lewo<lini-cząicym 
zan~u kasy p. Kałużyńisikim celem omó LótU, 3 llstopada. sa.dn!czą wf.ęc kwestją, którą obecnie lnie może angażować nowych robotni-
wiQnia Zigłoszooych ~ian i poprawek. · Syituacja w „Widzewskiej Mainufak- wysuwają robotnicy, jest dążenie do ' ków na miejsce strejkujący-+ 

•.• turze" pozostaje naraz!e bez zmiany, mi- przystosowania cennika do normalnej, *•* 
Bezpartyjny komitet wyborczy zw. mo kategorycznego oświadczenia dyrek· zwykt·ej pracy robotnika. Jak się ,;Express" dowiaduje, stref. 

pracowników umysłowych wydał wc.zo- cji, ~·e po dniu 2 listopada roz·poc:mie W rezolucjach powziętych na zebra· kujący robotnicy otrzymują już zapo-
raj piie;rw,szą swą odeZ1Wę przie-dwy:bor- angażowainie nowych przędzalników. niu, robotnicy zobowiązali si.ę do pracy gł z Fundu~zu B~zrobocia, ~o wpty!lę· 
'l:zą. niie przystępować, do czasu uwzg!ędnie· ło korzystme na tch .sytuacJę matenal· 

Na dzień giubrzeij.szy ko~itet zwo~e Na wiecu, ?4bytym d~iś rano, robot· nia przez dyrekcję ich warunków. ną, mocno r;.adszarpmętą przez dtugo--
.iehranie, pr,zeidw:yiho.ricze. na 1któireitn n!cy prz~zalnt postanowili w dalszym ·trwały streJk. 
przeaąawiać '.bęfią„ pr~edistawiiaiele ipo· Cl~gu stre. ~k kontynuować, do czasu za" ·.~ •.• 
SfJCzie661liqych związiltów tworz~h ko- miany przez dy·rekcję m.aksymalnegp Według opinfi związk6w zawado- Dziś po południu przyjeżdża do Ło 
uLtet?beZipartyi:ny~ ··1, . • ~ ~ cenni.ka na normalny„,obQWi3,~j~cy do wych, na niezłomne · stanowisko strej- dzi poseł Waszkiewicz, który interwe 

P.r'.aicb<Witlky .umyiSłowi Uczą ua S-7 okresu sfrre.i1:m. Chodzi ,o"to, ·1ż obecny kujących robotników· wpfyWa fakt, iż njowal w sprawie zatargu w .minister ' 
swych ipa'zedsitawic~e:l( w ~.zyiszł>e~ ll"a«i:tle ceIJin:ik, który daje możlhwość wysokich fachowców w dziale 1 przędzy cienkiej, stwie pracy. Jak nas informują, najpra 
kasy choryich, o1MLcząinią te o·czywiście zarnbków r.obotnikon;i, ~.'?~e -_być reali- jaką. produkuje ~idi~wska. M~nufaktu- wdopodobniej zwołany zostanie dziś P\ 
zdeme ·są w pierw.s,z.yfu .r.zęidz.ie od frek· zowany tyt.~o przy mal(s1mum wydaj1no- . ra, J!i)St w Polsce bardzo ruew1elu. Ta południu ponowny wiec strejkujących, 
wellłlOiii wy1bo.r1ców wogófo, a Hcziby l:ziwo- ści pracy, c'o p1rzy obecnym regUJl.ami- okoliczność spowodowala, iż bezrobot- na któr m' poseł Waszkiewicz zrefe· 
leniÓików bezipartyjm~o . dtom~tetu ·w niie pracy, obowi-ąz.ującym, w fa"ryce nych w tym dziale . przemysłu niema J ruje przebieg konferen~ji z głównym 
11JCzególbio.ści. n. - '.est dla robotn1ków ni.emożłiwościa. Zl· wo2óle. a tern samem dyrekcja fabryki insoektorem oracy p. -~9j&em. · 

.. 
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Dwa listy Hussmana do matki 
Pani Hussmanowa zamierza sprowadzić amerykańskiego 

detektywa, który ma wykryć mordercę Daubego. 

~ROL HUSSMAN 
oskarżony. 

Essen, 3 listopada. 
Haussman został uniewinniony. 
Po dwutygodniowych obradach c;ąd 

doszedł de wmosku, że nie czuje się na 
strach wydać wyrok skazujący, jakkol
wiek nie twierdzi stanowczo, że Huss
ltlail nie ponełnił morderstwa. 

"'" muvn MA TKA 
Jak się dowiadujemy maf1rn unie

włnni-0nego Hussmana przebywa obec
nie w Wiedniu, gdzie przez cały czas 
trwania procesu z zapartym odde
chem ' śledziła bieg rozpraw sądowych, 
od których zależały przyszłe losy jej 
syna. 

HELMUT DAUBE 
ofiara morderstwa. 

Adw. Ruschen, 
obrońca oskarżonego. 

R('."s:tor Kteibomer, 
opiekun tlussmana. 

Rektor Daube, 
ojciec zamordowanego. 

już rozczarowania jak dotychczas. Le- jeszcze nie wiem. To zafeiy przecież 
piej byłoby, żebyś mnie nie odwiedza- od wyniku rozpraw sądowych. Może 
la i żebyś nie występowała w procesie nie będę już studjowat prawa, lecz pój
w charakterze świadka. Gdy wyjdę z dę odrazu ·do jakiegoś wyższego zakła 
więzienia, wtedy się przywitamy i I du naukowego handlowego, a może 
przez pewien czas będziemy razem., jednak zostanę adwokatem. Nie wiem. 
Bardzo ładnie ze strony p. Ruschena Nie chcę decydować w tej sprawie w 
(obrońcy ttussmana. Przyp. Red.), że więzieniu, gdyż codziennie , zmieniają 
cię odwiedzU. On mi bardzo wiele o się moje poglądy w tej sprawie, zależ
tobie opowiadał, z czego ogromnie się nie od nastroju. Gdy oglądam się za sie 
cieszyłem. Nie martw się o mnie . .Je- bie, staję wobec nierozwiązalnej za
stem młody i zdrowy i zniosę wszyst- gadki: jak to jest możliwe, i jak czlo
ko, co sprzeciwia się zasadom prawdy wiek może wogóle znieść to wszystko 
i sprawiedliwości. O innych szczegó- bez pomieszania zmysłów. Napew110 
łach pomówimy po procesie. Nie oba- zw·arjowatbym tutaj, gdyby nie p. Ru
wiam się procesu, wręcz przeciwnie, tschen, pamiętaj · o tern, · moja drogo, 
czekam na rozpoczęcie rozpraw sądo- gdy go spotkasz. Pisz do mnie, proszę 
wYCh z ogromną niecierpliwością, wie cię bardzo, nie masz pojęcia jaką war
rzę bowiem, że prawda zwycięży. Co tość ma dla· mnie każde słowo z zew
uczynię po wyjściu z więzienia, tego nątrz. 

Życzę ci wszystkiego dobrego i ca. 
łuję cię mocno -

Twój KaroL 

Treść drugiego listu jest następu
jąca: 

Essen, 29 lipca 28 r. 
Kochana! Matko! 

Pani Hussman stale mieszka w Arne 
ryce, dowiedziawszy się jednak o nie
bezpieczeństwie, jakie grozi jej synowi, 
przybyła do Wiednia i zamieszkawszy 
w hotelu incognito, czekała na wyrok ... !!!!!!!!!!!!!!!!!!'ll!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!IDE!!~ 

Cieszę się bardzo, że ty r6Willież je
steś spokojna i bez obaw oczekujesz 
rozwoju dalszych wypadków. To jesz· 
cze musi trochę potrwać, tylko się nie 
martw, z Boską pomocą wszystko się 
zmieni. Zobaczysz, wkrótce znowu bt
dę z. tobą i razem korzystać będziemy 
z wolności. Bardzo się cieszę, że Twoi 
znajomi interesują się moim losem. Na. 
pisz mi, moja droga, jak się nazywają 
i gdzie mieszkaj<>. , Pod.zięk'.uj im w mo
jem imieniu za życzenia. Oczywiścica. 
że jest mi tu trochę smutno, p. Ru.
schen tylko przynosi ze sobą jasny p.ra 
myczek slońca. Bardzo się cieszę, ż@ 
Ty go również polubitaś, bo on napraw 
dę na to zasluguje. Matko! Gdybym 
mógl teraz być przy Tobie i opowie
dzieć Ci wszystko, co leży mi na ser
cu! Ale, niestety, teraz jeszcze nie mer 
że się to spelnić musimy więc być cie1 
pliwi. Zdaje się, że ciotce f rledzie po
wodzi się już lepiej. Ach, matko! Coś· 
my jej narobili! Czeka ją jeszcze wiele 
godzin biernego oczekiwania w czasie 
przewodu sądowego. Gdybym jej mógł 
pomóc. Czy przychodzisz do niej? ld:Z 
proszę Cię bardzo! Masz moonieisze 
nerwy niż ona, sprobuj ją pocieszyć ł 
uspokoić. Wiesz przecież, że mam czy 
ste sumienie i że jestem zdrów i mto
dy. Zwycięstwo jest po naszej str0'11ie! 
Albowiem z nami walczy prawda, kt(>.. 
ra jest silniejsza niż poszlaki i przypll" 
szczenia. Głowy do góry! 

Gdy jeden z dziennikarzy wiedeń
skich zawiadomił panią Hussman o unie 
winniającym wyroku, matka oskarżo
nego wybuchnęła głośnym płaczem i 
oświadczyła dziennikarzowi: 

- Odrazu w:łedziałam, że Karol jest 
niewinny„. 

Pani Hussman chce zabrać teraz 
~ego syna do Ameryki. Martwi Ją tył 
ko to, te sąd nie przekonał się całko
wicie o niewinności jej syna, lecz zwol
nił go tylko z Powodu braku dowodów. 

Ambitna matka oświadczyła dzien
nikarzowi wiedeńskiemu, że nie spocz· 
nie dopóki zagadka śmierci Daubego 
ule zostanie całkowicie wyjaśniona. 

W tym celu pani Hussman ma za• 
miar zaangażować w Ameryce pewne
go słynnego detektywa, który ma sle 
podjąć wykrycia sprawcy tajemnicze· 
~o morderst}Va. H. L. 

-.-i 
Ze strony krewnych Karola Huss

mana, pokazano nam niżej przytoczone 
dwa listy Hussmana, pisane do jego 
matki z więzienia przed rozpoczęciem 
sprawy sądowej. Na obydwuch listach 
widnieje pieczątka: „Cenzurowane". 

Oto pierwszy list: 
Essen, 28 czerwca 28 r. 

Kochana Matko! Zdołałem nad sobą 
.tnowu zapanować i jestem spokojny. 
Cóż ja zresztą mogę zmienić? Z niecier 
pliwością oczekuję rozpraw sądowych 
icstem bowiem przekonany, że zarów
no sąd jak i sędziowie przysięgli będą 
rozpatrywali moją sprawę zupelnie ob
ick tywnie. W sądzie nie spotkają mnie 

Olga 
Czechowa 

Matka zastrzelonych .~andytów 
przeżywa wielką tragedję życio~ą. 

Pogrzeb zastrzelonych w Kofonj! 
bandytów braci Heidger odbył się w 
Essen. 

Była· to osobliwa uroczystość ża
łobna. 

Rodzina bandytów uzyskała pdzwo 
lenie przewiezienia ich zwtok do Es
sen, gdzie trumny braci Heidger umie
szczono w malej kapliczce cmentarnej. 

Matka zastrzelonych bandytów, któ 
ra leżała chora w szpitalu, postarata 
się o urlop z lecznicy, aby wziąć dział 
w pogrzebie. 

Gdy weszła do kaplicy, g-dzle .obaj 
synowie leżeli w n:ezamknictYch jesz-

cze trumnach, zawołała: 
- Mam was nareszcie. mo: chłop

cy!... 
Na pogrzebie było około 60 osób. 

Byli to krewni i znajomi, ludzie ze sfer 
mieszczańskich, którzy nie zapomnieli 
o kwiatach i wieńcach. 

Żaden kaptan nie towarzyszył po
grzebowi, a tylko matka wodą święco
ną skropiła trumny w chwili spuszcza
nia ich do grobu. 

Matkę zaraz po pogrzebie · przewie
ziono z powrotem do szpitala. 

Nieszczęsna kobieta bliska jest o-
błędu. · 

,,Związek żón graczy'' 
walczy z rujnującym nałogiem hazardu. 

Mnie się dobrze powoozi. NastróJ 
mój poprawia się w miarę zbllżania 
się terminu rozpoczęcia procesu. Przy 
zwyczajam się powoli ·<Io wszystkiego. 
Radzę Ci, zachować spokój. Bądź od· 
ważna, Matko! Caluję cię -

Twój KaroL 
Zaiste desperacki związek powstał wala ·ona liczne towarzyszki niedoli, o-

świeżq w . Peszcie. Oto żony nalogo- czekujące nocami w przedsionkach klu- ,•: 
wyc~ karciarzy zorganizowały „Zwią- bów karcianych, gdzie ich mężowie PrzewidyWania Hussmana zi§olb 
zek zon gr:aczy" do walki z Tujnującym zgrywali się do nitki. . się. „Prawda" zwyciężyła. Ale czy t• 
nato~iem ich mężów, tracących fortuny Związek postanowił zwrócić się do rzeczywiście była „prawda?"... Ktt 
lub ciężko .zapracowany grosz przy zie- posłów parlamentarnych o pomoc w tę- w takim razie zamordował Daubego?l 
lonym stoliku. pieniu hazardu mężów, synów i braci. Gdzie jest winowajca?.. • 

Związek zorganizowała wdowa po . filja takiego związku przydałaby sięl Na to pytanie sąd nie dał odpowie-
nalog~wym karciarzu, który popełnił sa i w Polsce: w Łodzi, Gdańsku i t. d. dzi. 
mobóJst_wo po dokonaniu oszustwa dla I znalazłaby odpowiedni teren dla swej Poczekajmy zobaczymy co nam 
spłacema dlugu karcianego. Zaagito- pożytecznej akcji. na to odpowie Życie._ H. L. 

tak oczarowała 
w filmie 

Katusze 
Miłości · 

króla 
cyników 

Bernarda 
Shaw 

it wzruszony oddał 
hołd kobiecie, która 
stworzyła idealny typ 
polki, matki i kochanki 
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Str. J. -
tam, gdzie „mężczyznom nie wolno" 
znalazł się w kobiecem przebraniu współpracownik „Expressu'~ 

J~k się zachowują łodzianki, gdy są same na „drastycznym" odczycie? .• 
w środę. dnia 31 patdiler11tka r. b. • djabli wledzl\ ! Ale pod kapoJuslka małe tociki wszystko całując w rekę I zostałem sam, sam !e-

odhył si w sali Filharmonii Qdciyt · p. I I Ił d ód i 
~Izy Porstmann na temat: „tycie ero. moda znowu nam Prznzła z pomocą! se zm en o. en w sp n cy. 
t~czne kobiety''. Zarówn11 w oJlosze- Przeciet wypukłe kształty s~ jut dziś Narzuciłem palto. t>nypudrowatem Serce waliło mi j:i.k młotem, Zda 
mach Jak 1 na nlakata.ch prelegentka za- nie modne! przypuśćn1Y więc te je„ nos i taksówką pojechałem do Filhar- wał<' ml sie, że W$ZYSCY na mnie pa· 
znaczyta., ie „mctcpznom bezwzględ- d · · t I N f • · nionJ't' w to"•ar,ystwie Jedneg'"' ... k""- t„ ... ą że kaz· dy w1'd 7 1' nra'"d 7 l"'V"' •ne 
nie wstęp wzbroniony" Mimo -to jedne- s~em ~o !1C\ mew1as ą „. !e a~Yi{UJl\C .W „ V 4" .... „ ' łł „ " „ ' " • 
mu z nnszfch wsp6!1>racowników udało się juz więcej z podkładaniem 1 w:vpu legów. Jblfcz;e ••• 
si~ weJść na ~ale odczytowa w przo- klaniem, wciągnąłem poricioszki i su- Ostrożnie, by nie zgnieść sukic11ki 
bra!liU kob:ec~m. Oto rela~Ja naszego kienkę, na to jakiś „diemperek" pan„ Sam jeden-w spOdnicy. u·siadłem na brzeżku krzesła. 
wspó!pr:icownlka. ktor.cg~ ok0Hcz11ośel tofelki _ i ' Pr ... ed 1111i.ar""onj:11 "'e•no bYł·"' lu- wcaJlaek, aś dama, nie krępttj:\c sic mnie 
zni11s1ły do noszenia spódnicy przez dwie ..,. .1, u „, "" .., t y 

1odziny w mleiscu publlc:znern· fwa gotowa. dii. Oczywiście, priewaźa?a nł~ć plek- i ł bi • • 
Z twarzą też było duto kramu. Kar ria. Wesolutkie, milutkie łodzłaneczki popraw a 8 s~io~i~l~Y mme pon. 

Jestem niewinnv!.. minowałem, pudrowałem, zwężałem denerwowały siQ, czekając ua koleian- z prz~nwyczajenla odwróciłem Rlowe. 
p17,cdewszystkiem musie si~ uspra„ brwi - nic nie wychodziło. Dopiero ki, by hurtem wejść na salę. Mój part- Co chwile pudrowałem ".lob'ci ll'.lS, 

wiedllwlć zarówno Pried Płcią piękną gdy włotyłem kapelusik, wysuwając z ner pożegnał mnie pned wejś..-:lem. chcc1c w ten sposób wykazać swą stu· 
jak i brz,ydkf\. Płeć brzydka może mnie .Pnicer tową kobiecość. 
uważać za zdrajcę, który na kilka go„ \V p~wneJ ehw.ili zdawało ml si~ 
dzin porzucił „męskie szeregi" i nrze· Polowa. 0 .1•e na d·ucha, . ze siediąca za m11ą niewiasta. 
szedł na strone nienrzyjaclela. kobiety ws!rnzała na mnie palcem. 
zaś mogą mieć do mnie pretensje z te· K1 ew zastygła mi w żyłach. Wldzia· 
go powodu, ie podstępem wkradłem którym okazała się młoda n:ewiasta. r··1m jn,'; pried sobą straszny obru: 
się do ich obozu i skradłem tajemnice idiierają mi sz.aty. wołaJq poitcjł). oam 
ich głównego sztabu. Zdemaskowane „seanse SJirytystyczne". f;lza forstmann przerywa odczyt. P('O-

Qbie strony mają rację, lecz ja - · wadzą mnie do komtsarlatc1.„ 
przyslcgam! _ ł.6dź. 3 l~t~aifo.. ~stępnej e'C>Cy n~ spoczynek z iatnia· Ostrożnie, powolutku surawdiiłcm 

jestem niewinny?. - !"anie ·Wacławie ,widziałem jak w rem czekania na ch11Cha.. Gdy w całei !ka~ sw.-t po\vicrzchowność. Wsz;ystk·> blrfc 
Mój Boże, a gdyby nawet '"wina moła ne>cy ~1=hod~iła ~o pana j~kaś k?hie~a: mieniic:y po.gaszono ~iatła wkryła ~ę ~a "'' poriądku. Nic nie było. w!J~~' t)ib~ 
b:vta dowiedziona w takim raiie ponio CJ:ekaJ .pan„ 1ak ioa~ ~óci ze w~ to ~~! sc?Qdaioh, by, P,?'Zi)'fne.ć się dokła<ltn1~ zi~ z. h'Ch .n~c~y, których ntkt 011e ouw1~ 
slem jui z t i . k s· d„1 ć o tein pow1eni - osw1adcz,ła Marla fa., w1•. o godz.m1e 12.e1 pried dirllW1ami nl~tl wtd?le"C. 
sali wśródAtt~~ Y~3zi ~es.~knl ied;~sk~ ja!O<owska. aw~mu s~ia<lowi Sta.tmł.iwo· 1~ies.zikani.a Kokiyt.ka ti]awiiła się ja<ku O~ctchna.łem i ulgą,. Dopiero ~ 
k · I lk · k h, 1 d b Iw' Ko·k;r;yko-Wl-. e1emina posać. chwll: J)riekonatem się, te wpraw<U1a 

ape us u, w 1>onciosz ac _ e wa - - Afeż pani Maxio to był.„ du·ch - P. Fi~ał!kQw>S1ka u?ohyła się '1a. ocfiwa· byta o mnie mowa, leci 
nych I małych . l'antof~lkach, udawać odparł zmieszany sąsiad -· Niech. •obłe g'ł i iaw-oła.ł~ gfośao. nie na temat mojej płci, tylko na to-
koblete. myś~eć Jak k~bi;ta. chodzić Jak pa.nł wyobn.~. te od pewnego cia'SU bż - l'owiędz, kim jeite.. · mat moich zgrabnych, rasowych nótoi 
kobieta. usmiechać sto Jak kobieta - ldeJ noey zjawia się w mem mi~zik'i'iu „Dueh'' porunył flię ni-eS'J>olk'Ofnie Dwie godziny trwaty moje rneid. 

B f czyż to mata kar~?„. Al duch in-ojej zmarłej narzeczonej. Boję się . - A co to pa.nią obchodzi? Idę do pa A zblamowałem sie dopiero przy wyj. 
• Y em na . to 11rzygo ow~ny. e już wprost wracać wiecioirem.„ na Kokzyka. ściu. Zapomniawszy bowiem o mej roli 

musiałem. spełnić obowiązek dziennlkar F1iałkow~ka· wysł'UC'hała go z wieNdm F~ałlkowsiko. m-oanen'ta.Jni at.raiciła ca począłem zeskakiwać ze schodów jak 
ski, ,riusiałcm reprezentować ,,.E~· za<;ieka.wien;em. · ły ~acwnek dila „żyweri. I piętnastoletni młodzieniec, co napewno 
pross na odczycie p. forstmann: Nie- - Taik, tatk, ja wierię w d·u'Chy. To - A więc i pani ta:ki duchf taida- musiało zwrócić uwagę wszystkich 
stcty, nie mamy ~spół1'racowmcze~. jest moż.liwe. Pamiętam., że z niOtją sios;ri\ · c~sz się po no~ach ro~ushnico i udai:esz I niewiast. 
które mogłyby nmie iastąolć. · A ni~ , było kiedyś to samo. Luid:dsika śrnioją się l diooha! Masz za. swoi; el - n wołała. Zde„ A może myślały, że jestem krewn• 
napisać sprawozdania z odc~ytu pani z tych histotji, bo tt~dy teio nie prieżyli maslkowan-e widino nde idl\iyło uciec. Fi Konopackiej? 
rorstmann. to bvtby grzech, którego A ja panu wierzę, panie Wada wie... fałkowsika pobiła ją tak dotklirwre, te mu Nie zastanawiałem sie jut nad tem. 
Jednak chciałem umknąć. Teioż dinia cały dom wiedział jut <>}siano we~ać pogotowie. Du·chem ob.za lecz. szybko wpadłem do taksówki. 

Więc poszedlcm.- zjawie„. Pani .Fijatko~ Die uda.la się ła 'ę niejaka Ludwika B~a. Szofer uśmtechn~ł się sle do mnie i za 

Jak si~ ub~erałem... . pyt~: Dok•d pani kate fechll?-

dzn~i~b~~ek~~ktb~d~~Jmsprtok~~ ur;: Mak brycznl złodzieje. Nareszcie! •• w domu! •. 
dwie god 7 !ny przed rozpoczęciem od- D · l d i hł , " 1· b Po uptywte pół godziny byłem zn~ 
czytu w Filharmonji. Powodz;enle m:at wa m O l C op,Cy OKra a I gro Y· wu zdeklarowanym przedstawicielem 
bym zapcwnl_one. . I lódt. 3 ł!stopada. I ło sle im bowiem zbiec. płci męskiej. . 

Wy-0braźc1e . so~te maty nok,ój za- Zaczęli od żebraniny. Józiek Rus- Upfynęty dwa lata. Rusiak i Ko· . ~e ~llka chw1J, spędzonych w str°" 
~alo~y . d~mskiemi kap~lus:am .. suk,- nak miał wówczas 15 lat. Komorowski morowski zwledzll! niemal całą Pol- łU ntew,cśclm .Pr. konały mąie Jednak. 
mami. btclizną da.mską. poncz~cham1. bvł starszy od nie~o 0 dwa lata. I skę. Byli w Warszawie, Lwowie, p0• Jak to strasznie l.est być ~ob1etą„. 
r>anto~laml. a wśrod tych .rckw\zytów I Wkrótce już jednak zostali członkami I znaniu, Krakowie, aż wr.eszcie znów P. S. Zapomniałem 0 Jednej rzeczy, 
osobmka zdecydowanej p?ct męs~leJ, .· sz.ajki złodziejskiej. Starsi członkowie zawitali do Łodzi, już jako wykwallfl· O samym odczycie. 
pnymterz11_fącego każda sukienkę. knz- bandy wysyłali ich na zwiady. Chtopcy I kowani ~fodzieje. W tym czasie do BY} nieciekawy. . „ 
dy kape1ust!c. kat.dą pończoszkę, każde. Przynosili im szczei?ółowe łnformęicje poJlcif łódzkiej wpfyWafy często met~ „ży~ie erotyczne kobiety w poft 

. ~rzc:praszam.. I o rozkładzie mies?:kania osób. u któ- 1 dunkl o krad~ieżach dokonywanych na etu pant f orst~aąn ukazato _ się nan 
. Oczywiście, ze ~am. me d.atbym ~o- rych złod?:ieje mieli dokonać w?aman~a. cm~ntarzu katolickim na Datach. jako stosowa.~ie srodków . kosmetycz. 

b1e rad~. Pomai?ah mi ~wa1 k<ilediy . dowiadywali się jakie sklepy są na noc Policja wyznaczyła na cmentarz nych prz;y .roznego r~dza.Ju dyskret_ 
redakcv1ryl. Jeden przymierza! ml suk-1 źle zabezpieczone itd. specjalny posterunek. który ujął wreszp I nych dolegliwościach i wadach f. iz~ 
nlę, dru!!t wiiał na sY"e barki . oho.wią- Pewnego dnia dostatt słę w ręce po , cie złodziei. okradających groby. Byli cinych. . 
z7k dostarc~eryla mi odpow1~dnicgo, j licji. Chłpoców wystano do domu wy- to Rusiak i Komorowski. Pani Forstm~nn udzi~lita wtęc. swyn 
mekomp_rom1tu1ącego d;ss~us. chowawczego w Studzińcu, gdzie prze I Chłopcy, sprowadzeni do komisa- st_uchaczkom ki)ku cennych rad 1 ws~a 

Możliwe, ż~ ąwadz1eśc1a lat te,l!lu. bywali przez dłuższy okres. Jednakże I rjatu, z całym CYttł7-mP.nt orzyznali się zowek. zaleca1ąc _naprzykład na. n.ie: 
nłe udałoby m1 się tak łatwo zrob.c z nie odsiedzieli wyz.naczonej kary, uda- do winy. czystą cerę sok .ogorkowy, na łup1ez 
siebie dziewczyny. Ale dziś?... Przy nalewl{ę z cebul!, a na wybuJaty blust 
dzisiejszej modzie, która zatarła wszel - masaż rozczynem kwasu cytryno-
kie różnice płciowe (zewnętrznie!), Bony na kolaciP 50 groszy wego. . . . 
która mężczyzn upodobniła do kobiet, I '-'- • Przypuszczam. ze kazdy wiedział o 

. nie było to zadanie zbyt trudne. ~aj- tych środkach I;">rzedtem, .a Jeżeli nie 
gorzej, przyznam się, byto z garną Pomysłowe oszustwo imć Bandera. wiedztat, tern t~p1eJ dla. me~o. gdyt 
częścią cia!a. Nic jakoś nie wychodz:to. one napewno mkomu Jeszcze nie P<>-
Mo~e poduszeczki byty za miękkie - ł.6di, 3 listopada. spriedawał po 40 g:-oszv w dzielnicy &ta· m•og~ A.J!.· ~-
rmaR*'W Hersz Booidtt je$t człowiekiem ni~z· romiejsikiej. Nai~ycl:t nigdy ?te brak. - -

s_._o. __ s .. _. 

BURZA 

wykl• pomysłowym, G ciem św1adezą 1e- . Bunder po·trafił ~~onac nawet na.i· I< w we bói ki 
go <Wieje, niejednokll'otnie opisywanS' w w11kszy~h ~~oszy. tz 50-~roszowe ko· r a . • 

S d ł I e n g t r W mieszkaniu przy ulicy Profesorskie.i ! 
protokułach policyj-nych. prze :1.wa on ~?Je w wymi~o!lel prz z . te 0 :~s ~u a wynik!a krwawa bójka, w czasie które! fr~n· 
jut fałszywe brylanty, handJo.wał kra- CJl są rzeczywiscie najobfitsze 1 nailep„ ciszcie Tygielski został ranny nożem pr.m 
dzioną manufakturą,, udawał lekarza, ad- sza. , . . Edmunda Puśnlaka (Profesorska 9). Tygjclsk 
wokata, a 111awet rabina. Nie u.strzegł się . Na tran.zakcjaoh ~h zarobił k-ilkana doznał ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wciwa· 

kfi
zed więziieniem w któs:ym odsiedział śc1e do.tych. • . ne pogotowie w i;tanie nieprzytomnym prze. 

l:ka 1-" za ......... pomv.-'-we szanta te ; Tymicza~. m 1edn. de w re$i.aura. c;i za... wiozło io do szpitala przy ulicy DrewnowsklC! 
ai~ ~„~ / 510 ' ł kl C d ł'uśnlaka pociąi!lleto do odpowledz;lalnośd 

BURZA oszustwa.. pal!lowa o. 18b1e p1~, o: o ~i~n.nie w1e„ karne!. 
Dopie:ro przed ki&u dniami mal:tz:ł ~z~rem . z1awiało Slę kml~a.nas~e ?Sób, _ Abram Merzet (Żurawia 4) został ranllJ 

. 6 tno ·c· Ni ... mai' a,.. na w;- ktore okazywały zakupoo:ne oony 1 :!!\- nożem Przez Izraela Pakule (żurawia 14). RaJ 
stę zn w na wo s 1. ... .w • dał k 1 " ny.m zz.o.piekowało się pogotowie. 

. . · doku żadnego „i!nteresu" w iednej z Y 
0 a9i. . .1 • •••••• •••••••••• ... 

BURZA !kna.djp bał~~ zastanawiał się głęboko się p:rz!:aJ::~i~~=u~f:W0 nie~;~. "••••~•• • ft~fil•O glihł•OfDł.kł. f 
n &Wą ay qą., .. . . . . wałem nikom:u żadnych bon6w. f UU • UU 

- Trzeba cos zał'obic ta..lt daleJ byc - A cóż nas to (llbchodzi? żą.da-nv ko , .... • b 
.:y.•nalizujemy zbliżenie si~ krwawej inie może. la.c:ii! - wołali goście. Ostatecznie i-estau ' f'l najwyższej ·' R z y I . wpaicft wireszeie na niezwykle ory- rator doszed.i do po.rozumienia. z kilku Jakołe' a U ginaJ.ny pom'Y$ł. !!'ośćmi, k;órzy przynekli mu, że wyuu-. I Kazał wydT·llkować bony na kola,,qje tkają pomysłowego -oszusta. Bumidęra orze- ~ r p o s I I e b 

.LUNA", jednei z res.taura.qji przy ulicy .\leksan- czywiście schwyta.no. Powędi-ował on .,.- • 
.._„„.-1111111--••l""""•O••m--·-_.. cfrow&kiej w cenie 50 ~ogzy. Bony te znów do areuW. Piotrkowu•_ ~~ ~.;.~ 
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„Inter.esv". 
Natan Mayer, jeden ze współwłaścicieli fir

my „Natan Mayer i S-ka" (Nowomiejska 105, 
eksport, Import. hurt I detal) ożenił się bogato 
z córką starego Rablnowicza. 

O Rablnowiczu chyba pisać nie trzeba. 
Dość wspomnieć, że jest to człowiek, który ma 
własne auto, powóz, szyje sobie garnitury u 
pierwszorzędnego krawca, na kolację Jada ka
wior i do pracy jedzie tramwajem. 

Otót, Rabim>wlcz dał swej córce 30 tysię

cy dolarów Posagu. Chyba dosyć, prawda? ••. 
Proszę sobie jednak wyobrazić, że w sześć 

mleslęcY..-.Po ślubie Mayer zgłasza się do swego 
teścia znowu z prośbą o wyasygonwanie mu 
pew11eJ ,sumy ~lenlędzy. I 
~· Już nic nie masz?.„ - d.ziwi się słusznie '! 

teść. __:_ Wydałeś już całe 30 tysięcy dolarów? 
Co się stało?.„ 

- Czego się ojciec dziwi„. - odpowiada 
skromnie zięć. - Ojciec zapomina, że musia
łem urządzić mieszkanie. dawałem na utrzy
manJe, domu.„ 

-:- To cf.t z tego?„ Ile wydałeś na urz.1-
dzenle mieszkania?.„ 

- Cztęry_ tysiące dolarów ... 
- Dobne. A na ·życic?". 
- J11 wiem„. Pewnie wydałem tet iakieś 

cztery tysiące dolarów.„ 
- Dobrze. Więc razem osłem tysięcy 1ola· 

rów. Powiedtmy, że jeszcze wydałeś dwa łY· 

ł>!ące. Razem - 10 tysięcy dolarów. A gdzie 
reszta?- Gi:izlc te dwadzieścia tysięcy dola
rów? ••• 

- No, a interesów to ja żadnych nie robi
łem?- - odpowiada Mayer z triumf11j;icą 

tnłną. I<u-ku. 

SOBOTA, 3-go LISTOPADA. 
tt,56 :- 12.10 Sygnał c?.:asu z Warszawskiego 

pbs~r:w· .As.trono1!1icznego, hejnał z wieży mar-
1ack1~1. w Krakowie, kom. lotniczo - meteor0lo
giczny. 15,00 - 15,20 Komunikaty: meteorologi-:z
ny, gospodarczy i samorządowy. 15,45 - 16.00 
Aktualje - wyp. dyr. M. Ewert. 16,00 - 16,55 
Program dla dzieci Transmisja z Krakowa. 16,00 
- 16,55 Muzyka płyt gramofonowych. Gramofon 
i płyty ze składu Rudzkiego (Marszałkowska 146 
i 87). 17,35 - 18,00 Z dziejó~ i przeżyć narndu 
- wygł. prof. Henryk MoscicTH. 18,00 - 18,45 
Transmisja Nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wil
nie. 19,30 - 19,55 RadjokrotłoM<a - wygł. dr. Ma
rian Stępowski. 19,56 - 20,0!I Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserw. Astronomicznego. 20,00 I 
- 20,05 Kom. rolniczy. 20,05 - 20,30 Odczyt p.t. 
Boczna antena o najnowszych zdarzeniach w na
uce i technice - wygł. p. Bruno Winawer. 20,30 
Operetka Czerwona Dama - R. Winterberga. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. W. Elszy
ka, Zołja Dobrowolska - Pawłowska, M. Mako
wiecka, Aleksander Wasie! i inni. 22,00 - 22.05 
Kom. lotniczo - - meteorologiczny. 2p,os - 29,20 
Kom. Polskiej Aiencji Telegraficznej PAT. 22;0 
- 22,30 Komunikaty: policyjny, sportowy i nad
program. 22,30 - 23,30 Transm. muzyki tanecznej 
z dancingu „Oaza" Orkiestra „Oaza-band" pod 1 
kier. Wacława Roszkowskiego. I 

Zebrania kontrolne. 
W dniu dzisiejszym w:inmi stawić się 

do ie.birań kontrolnych szeregowych re- I 
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocz.nilk 1900 zamiesz:Jkali w ohiręhie 1 
komisaiiatów poli!Clji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz 
wiskach na litery Sp-Sipy w lokalu PKU. ! 
Nowo-Targowa 18. I 

Rocznik 1903 zamieszkali w oibirębie 1 

komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o naz ! 
wiskach n alitery Sz. w koszarach 31 p.p. ! 
Konstan.tynows'ka 62. I 

Roczn.iik 1888 zamies.zlkali w obrębie 
14-go komisarjatu poli.cji o nazwiskach 
na lit~y A, B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. 
K. L. Ł. w lokalu u:I. Lesmo 9, 

R·~i·k 1900 zarnie•szikali w obrębie 
14-1.o komisa.rjatu policji o nazw:iska~h I 
na li'tery A. B. C. D. E. F. G. H. w lokalu 
PKU. llll. Nowo-Cegi-e1niana 51. b. I 

~-

M~DU Mftl~OH H~UVEllE 
Warszawa, KrólewsKa 35. 
Właścicielka pr:iybywa jutro w nie
dzielę z pięknemi modelami czapeczek, 
kapeluszy i nowościami paryskiemi 

Łódź, Moniuszki 1 m. 12, tel. 4-84. 

.EXPRESS- • 
Skandal dokoła Domn!ka Combesa. 

Odsf onięcie pomnika francuskiego ministra os wiaty Combcsa zaKrocone 
stało - jak już donosiliśmy - przez barbau.y1łskie wybryki rojalistów .. 

zdjęciu uszkodzone młotkami rojalistów popiersie Combesa. 

Jn~ileuu i1amiławi~ie10 
Trzydzieści lat istnienia 

najlepszego teatru 
na świecie. 

Pll'zed kilku niami MOSlk.iewski Tea.fr 
.AirtyMyOZilly Stanlsł:awskiego 01bch<><b;:.ił 
·1,llt'OC.ryś~e brzydzi-estolecie swej e,gzy
sleal!C')1. 

Uroczystość ta obchodzona była w 
Moskwie z niezwykłym pie·tyzme:m. U
dział w .niej braJi przedstawiciele całego 
(.rooyjskiego świata lm:eratu.ry i szitilllki, ró 
w.nież rząd iboLszewiclci nie posikąpit swe
go ofiqjalnego udrńaŁu. 

I Nietylko jednak Ro~a goodiniie UCZJCi.ła 
-~ubi!leusz widkiego Stanisławslldego; Ze · 

zo- wszystikich stron Eu.ropy oiraz Ameryki 
Za naideszły depesze g«-abula..cyjne z wyraza

mi hołdu i UZl!lania. 
' "'t Z FST-Tt'tG!W' Z m tt Hb .icllltlillta-łliii·mil----- Bo też „epokowy" w dosłownem ma . 

łła pon~ed-z1·ałek· n··1·0 z~d~~··ac· 1°kc1·1· '· ~r~~ teg~~~ś=:n~~t!~- ~c:=~ -łłl li li W li całej Euiropie - zbyt wiellkie, zuadniae 
ot o ha ł k t ó . ł . . . . ma znaczenie dla wspókus.nej S?Jbu'ki te-

- S O, re PTZV)ę O Się JUZ zagra;i1cą, 3 U nas•• atrałnej, hy święto to inie odbiło się e-
Łódź, 3 listopada. Młodzież wyczell"!Puj.e się SIZ)"hi'ko, traci chem w całym świecie... · 

.P~~ę.t~jde jak to .było w s.ztkole da- zdo1ność do praoey i zmiechęca się do na- Teatr St~łaW1Slk:iego - zał~'?31Y w 
wru1e1? NaJgorszym d1111em był pooiedzia- uki, n1.e czyn:iąic wyma.gaaiych ;postępów. roiku 1898 -·pierwszy był w ~ieClle kt6 
łeik.. Z~ wis~e w pon.1.e~iałek - 6 Ie'ktji. . I wydano nowe rozporządz..mie, za„ rry przełomem zer~al z pa.n.U31.\Cą wó'!
I na1w1ęceJ „z~da-ya.no . • . . braniające zadawania lekcji w szkołach I czas w.sze~~~ładmie fr~uSką ~d~ą 

-;- Na J?OnI~dz1!'!ek zdążycie Się nau- na poniedziałek. 1bezd~~osci t ko.nv:elllCjonalności: l;ry alk 
czyc •• MaCI~ 1H~dzielę„ W ;pol!liiedz.iałeik nilkt nie odpowiada! . t~ie1 oraz .~ał·ego w ~e spo 

I. w pomeduałe;k zaws2'e łapało się W pooiedzńałek niema diwóó ani pałek! W 1 S?'.bu wystawiam~ ~Uik. W talk.ieJ ńrody-
d'h'.oJe. Bo 4rto chci•ał pracować w nie- ponieda:iał-ek moma przyjść do s.zJkoły 2 cu1 tlk~il ewrope:im tesa~ !P~. wpływem 
dza.elę? . nieodirobionemi Ie'kojami. !Fraa11cui. - na prz~~ d.zi~tik6w łat 

A 1edn.ruk. 111ilkt na .to uwagi nie .'.'lW'ra- Podobmo ten nowy system daje bar- XIX wie!k~ Sl~ayr.ski dopiero, ?'bc!a· 
cał. ~a}i się uczyć i na tem 1kon:i~cl dzo do;bll'e rezudltaty. Wyniki prac ty,go- irzooy gell]alną mtui.oją arly&tycllllą 1 wiieJl 

~1~d~e.!a .była ~łaściwie świętem, . a dniowych są J.epsze. !Piraca 9es.t wydat- ką k~tur~~ ducha, stwoirzył ~atr •• ~-
włascnv:1e sw1ętem me była. ~o tyJrko nie niejsza. 10~0W1i0ny łe~·tr w lk.tórym lk~żde wido
było zaJ~Ć _w szkole, ałe lekOJe trzeba hy . W nieictzie[ę i talk n~oot się nie uczy 1 wisiko prz.e-po~one było głęboWm sens~ 
ło od;ab1.ac, nawet pracy było w.ię.cej niż poco więc męczyć młodzi,eż wyr.zufami '~yicho.log1JC2J11ym a 7Ja.!l"a~em arlystyozm.e 
w cLz1eń powszedni. Su.mienia? doip:rorwad.zooe do iniemanych potą,d wy. 

. Niemiec;ikie sfery peda.g'Orgicz.ne zwró- Czy nie lepiej powi.edz.fać: ,,Macie żyn. . . . 
c1ły oJ;>ecme na ten f~ uwagę i ·doszł.y jeden dzień wolny••, Takie przymioty ooohowały r6wnid 
cl.o wniosku, że młodzieży szkolnej dz.icj~ . Niemcy iuż z.roz.umi-eli, że wolna nie- grę allcl.o.rów • z '!«Ó!rych. ~an.is.ławski. 
s1ę krz~da: . . . . ·dzieła przyczynia się do podniesienia stwoirzył z~pół - J~"Y111Y i .m~przewyż. 

Uczm10w1e ;ii, emaJą an1 Jednego dnia wydajności praicy w s.zikołacli. ~z~ny. dortąd przez żaden :mny teatr w 
:v-o~nego od. za1ęc. Z pumktu wi<Lenia hig I Czy nie naileżałohy pcSijść w ich ślady? sw1ecie.-
1enicmego Jest to ogromnie szJkodiliwe. Bak. Stworzywszy taką plac6wfttę ariysty-
Mł'· 1& rt w ~""fit AP >C.ZJną, Stani•sła ws1lci dał pnylcład całemu 

SPLENDID 
Dziś i dni następnych. 

Najnowszy film produlccji 1928/29 

ROBERT 
I 

BERTRAND 
czyli 

DWAJ ZŁODZIEJE. 
Obraz w 10 aktach podług słynnej sztuki RAEDERA. 

W roli głównej: ·ulubieniec publiczności 

Harry Liedtlie 
człowiek o naimilszynt uśmiechu. 

Film ogląda s!ę ~ takim niez~ie~vm, zainteresowaniem :te dwie godziny 
upływa1ą 1ak kwadrans 1 widz przy kolicu z żalem pyta: Już?„ 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego 

Początek o godzinie 12·ei 

Ceny wszystkich miejsc do godziny 3-ej 

SO gr. i 1 zl. 

światu i wywarł nadzwyc:z;ajny wpływ na 
sztukę teairalną wszędzie. Występy te-

: a bru Artystycznego we wszystkicli ikulttu 
'railnych ikira.1ach Europy oraz w Ameryoe 

l
wywofały nadzwyczajny ell!buzjaam za.ro 
wno 11 !krytyków i .mawców teatr.u jak 

1 
też wśród s.zeirokicli mas pubilic.mośc:i 

I 
Nic dziwnego, że utrwaliła się wgzę

dzie opinia, iż test to najlepszy teatr w 
świecie. Rówtnież obecnie dzimnfilci za:gra 

'. niicme, zwłasZICza tygo•cLniki i miesięcZJDli 
, ki ariystyCZl!le, ipoświęcające szttioe har-

1

1 dzo dużo miejsca, nazywają Stanisław-
slkieg·o „na.jwięlkszym., ~en.jailinie1szym 

I reżys~rem świata". Bo też wpływ, ;jalki 

1 
człoWl1ek ten wywairł na naszą lku1tut~ 

I teabraliną, nie przebrmniał r6wllieź w oa· 
szych czasa-ch - wbrew wszelkim nowo 
czesnym i najmowocz:eśniej-szym prąidom ; 
1kier0Wlllikom. 

TEATR Mlf;JSKl. 
Dziś w sobotę dwa przedstawienia: o godzini•· 

, 4 po południu sensacyjny „Proces -Mary Dugan". 

I po cenach popularnych, o godzinie 8,30 wiecx<>
rem dramat R. Rolłand':i „Danton". Ceny popu-

' larne. · 

I Jutro, w niedzielę, dwa przedstawienia: 
, O godzinie 4 po południu wesoła, efektowua 

komedja „Pieniądz leży na ulicy" po cenach Po 
pularnych. 

1 Wieczorem jubileuszowe (25-te) przedstawie-
nie uscenizowanej powieści Stefana Żeromskie~ 
go „Dzieje Grzechu" . 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w sobotę, premiera 3-aktowei interesu• 

jącej komedji współczesnej świetnego pisarza nle 
mieckiego H. Bahr' a „Mistrz". 

Tytułową rolę kreowac będzie niexrówn:iny 
artysta scen polskich Karol Adwentowicz. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro o godz. 4.30 po południu i 8.30 

\': iecz. graną będzie „Małka Szwarcenkopf". 
Z TEATRU „ARARAT''. 

Dziś z powctlu występu chóru rosyjskiego 
te<:tr będzie nieczynny. Przez brak własnego 

I 
loka.lu „Ara. rat" dość często, niestety, zmuszo
ny Jest do przerywania swych przedstawień. 

Jutro, iak zwykle, 2 prz00stawienia· o godz. 
7.45 i 10 wiecz. 



2±!! 

Kolumb odkrył Amerykę 
choć przed nim byli już tam inni europejczycy. 

.,My, pięciJU g~6w i 22 OO«"Wegów, dzą Pawła Kmtclisona. Mies.rka:6cy Gren
.aia;d~emy się_ na wyprawie, podjętej z landji:, z oba'Wy przed tą wyprawą, ucie
V.mdaoou na zachód. ZałożyHś:my oh6z, kii, prawdopo<lobmi,e do Ameryki, blis
w odaegłości jednego dnia &rogi od tego ki.ej już Greniland3i, wyprawa Paiwła 
kamienia. OpuścJdiśmy ten obóz na dzień Knudsona ścigała ich i zapeWIIle także 
jeden, udaj~ się na połów ryb. Kiedyś- dotarła na drugą półkulę. 
my powrócili, zastaliśmy tam naszych to Pominąwszy jednak już spraiwę au
warzyszy · poibi'tych, leżących w kałuży terutyc.mości, lub nieautentyiczności OIP:
kirwi.. Zdirowaś Matja, wybaw nas od saneg'<> kamienia, sam fakt dotarcia Paw
wsz·elikiego :zilego. Pozostawiliśmy dziiesię ła Knudsona do Ameryik~, nie daiJe mu 
ci.u naszych ludzi n amorzu, na straży na prawa do lllazwy j>ej odlkrywcy. 
szych okrętów, o 14 dini drogi od tej wy Pm1edewsz)"S'tiki.em bowiem niema 
spy. Działo się to w T. 1362''. wcale wiadomości, że rpo'Wtt'ócił do Eur~ 

Kamień z takim IIlaJPIB>em w starodaw py, że nie zigimął w Ameryce. Powtoce 
nem języllw sika111dymawskian, maleziony nie ulega wąitipJ.iwości, że jeżeli nie Kinu.d 
w Ameryce Półlnoonei, w stanie Minneso son i nie jego wyprawa, t.o inni skandyma 
ta, zdaniem ameryika~iego profesora, a wowie docierali do Ameryki 

...__.._ 

I Dolores ~el Rio LU~~·~ 
. . '!. . • ... ·"" 

1 Ramona (Biały onełl 
w poemacie miłosnym 

Dzli I dni nastc;pnych. 
Orkiestra pod dyr. T. RYDERA. 

Ceny miejsc na J-szy seans od 50 gr. 

• egr1 
w dramacie P• t. 

Spowiedź uczciwej kobiety. 
I Początek o g. 12-ej. Ceny miejsc na I seans od 60 gr. 

---------------BillllB51l!lliEl!ml:ill1B•Zti1 • 'WW 
Kochanka w męskiem ubraniu 

oorwega z pochodzenia, Hjalanara Rued Istni•eją na to liC7Jne dowody, jark ró-
Holanda, jest dowodem, że Ko-lumb nie w.n.ież na t-0, że i rozibiitlkowi·e iininyic:h na- Jak sobie poradził zakochany pan inżynier? 
odlkirył .Ameryki, aLbowiem i ·uż w 14 wie- irodów tam się dostawali. 
ku ~ortairli tam skaindynawowie. . Ale jecLn~ i drudzy nie wi.edzi·eli o tero W Neapolu wiebką sMSaaję wywołał Dop iero pirze-d ni,e.daWtnym czasem po 

Profesor Roland tiwie.ridiz.i nawet, że I że odlkry'li .nową część świata· , przypad- o beanie fakit wyjścia n.a jaiw włait-.ołomlll'oś licja otrzymała doniesienie, irt pod narz- ' 
moŻlla dojść jaika· to była wy:prrawa, któ- kowo mal.eziona przez nwh droga pll"ze- d pew:nego dtJ1brze tam znanego hogat.e- wiiSlkiem .Allfonsa Olllesti,, sekiretama w 
ra w r. 1362 dotarła do amerykańsild>eg::i chodiz:ila w niepamięć, ludztkość z icli go dyre!ktoira cemen1toWl!l.i„ PII".zed blisko fabryce cemeDJt.u, ikiryje si,ę pa.inna naizwi 
konitynenitu. · pa-zypadlku nie odnosiła żadinej korzyści, 25 laty Po.znał 0111 młodą <ltziewiczyinę, lktó skiem Coaive·tita Dan.eo. „Selkretarz" spro 

Mianowi.cie w ir. 1355 kr6<1 Magnus E- tak że tego nazwać nie nioŻltla odlkry- ra się w nim zakochała . .Aiby uŚ(pi·ć c:zu.j- wadizooy do komiisairdaitiu po·c:z.ąitllmwo U• 

rllkson postanowił zmusić siłą mieszikań- ciem Ameryki, którego Koliumb dopiero ność swej !Z!az<lir·os111ej żony, dyrellciioil" p-o- t.rzymywał, :he jest męż,czymą, ale pr.ze-
c6w qienlandlii ao powrotu cl.o chrześd-ldokonał. • IIe:il kochanice pr.z~birać _s.j,ę w ~:rtY ~ę- pxowadzo111a irewi~a wylkazała Wll'ęoz co 
jaństw.a. WySłał-wię<: wyprawę pod wo- slkie by w ten sposob moc chod.z1c do ie- inITTego. Po stwierdizein.iiu boUa.mo·śc~, ;pan-„.„ •••••• „AAe.~ -1 go biwra bez zwracania podcj.rzenia. nę Convebtę wypuszczono na wolm:>ść, 

: ~\O\llJV · ~ „ Pomyisł był dobry, mfody „s~refairz'' ~dyż n:ie~a. 1pr.zepisu,:pirawne~o, .zabr~ia 
pr.ziez b lis'ko ćwieirć wieiku wierni.e „po- 1ącego k ometom noisic wbirarue męsdcie. 

„ - . Ó»rekcJa koncertów: sn I. Il 
- . -ALFREO STRAUCH nun 

l
i magał w piraicy'' swemu pryncypałowi. Najgoirzej llla t.em wys:zedł dyrektor 
Dziewczyna · talk pir.zyz.wyaziaiła s.ilę do I cemen:bow.ni., iktó.ry 1S1t.ra.cił wielitlJego sek 

l. swych sizat i :pirz.ebywa1n:ia na -st•opi.e kcle- refa:rz.a ii nllt15i teraiz: mosić piekło w do
żeńskiej w itowarzyisitwie męż·azyzm., że z mu, ozynione mu przez małżollllkę. Oczy-

Cir:wartek, dnia 8 lisłoJ?-ada 1928 roku o godz. 8,30 wiecz. 1 azasem zu.pełmie zapTzes>tała 111osiić sui'kmie !wiście na „fu..TJ.du sz'' dyirekfora", li'eg<> 
damskie. Nacwet w domu nie posiadała fony i ikochainiki bawi się obeonie całe 

&·ty KDnCERT MISTRZDUISKI żadnej su!kientki., a tylllko sitr.oje męslloie. miasto., 

Wykonawcy programu: 

, HRABIA-POTWóR DPJITRY SPllRłtD\V wrzucił do kanału swoje dziecko. 
Znakomity śpiewak rosyjski. 

zamkiu po ,zapłaceniu jei 200 firamlków od 
szlkodowaniia.. 

ll~JA Smirnowa·Plalcewa SąJ" pnizys:ięgłycih w T u.ht:~de s.ka•zał po 
br;;c;ydlńfowej irozpira w.ie hr. Pierre de 
C.:-oi1zE.t Rayssac mm-du.cę swe~o 111iele
ga.111ego dJziec1rn na 10 !ait robót p.rzyllllU
sc\\'.ych. 

Po rpewnym ozasie młody hr.atbia o
żenił się. 

Artystka scen zagranicznych. Tymicza<&em młoda matka me mogąc 
sprostać ciężairom utirZ)'IDlywamiia dll.liedka 
wyznaczyła hrabiemu spotlk.ain.ie w Tuło. 
zie. Tu irozegnł s:ię ootami akt thraigedji. 
łfrab ' a za.proponował d;zl;ewczvnie ukry, 
cie dziecka w Carcasorme. Powierzone 
sobric dziecko rzucil następnie 'L powo
zu do Cana1l d ! Midi. 

Przy fortepianie: Dyr. Tadeusz Mazurk
0

łe~·cz. Z. :.i wagi 111a osobę rn o:>rrlerc J, członk:i. 
najstauzego roGu ary:otJk:: atycz.nei::- we 
Frc:i.nj; południowej oraz 'l\.o~icznośc: zhro 
dni, p: c ces wywołał olbr?.ytni.e zainterc
sowa.nie . 

W PROCiRAMłE: 
·-PUCCINI: "Turandot" I MUSSORGSKI: „Borys Godunow" 

.„ BUZZI-PECCJA: Torna amore WAGNER: „Lohengrin" 
GRECZANINOW: Ptaszek MASSENET: „Manon'' 

.RACHMANINOW: Wszystko przechodzi BIZET: "Poławiacze pereł" 
CZAJKOWSKI: „Eugeniusz Oniegin" PoliJClja i gward~1a mtUSiała ochraniać !Pa 

łac sipnwiiecL'liwości, ponieważ oibuirizeinie 
mas p.0<tęgowało cyn.iCZJne zachowani•e się 
ziba-odiniairza. 

oraz pieśni i romanse CZAJKOWSKIEGO. RACHMANINOWA. RIMSKIJ
KORSAKOWA i wielu innych. 

- Nie uważałem się nigdy za ojca ił.e
go dzieok a - tłiumaczył isię ookadony. 
Chciałem mieć sipokQj • 

. Bilety nat>ywa~ motna zawczasu w kasie Filharmonii codziennie od g. 10.30 
· . do 2-ej oraz od godz. 4 po poł, do 7 wiecz, Młocly hrabia, sporlsman i iposzu!ki

waicz pr.zygód, nawiązał sto.sll!l1.eik z ipoko 
jówlką domu Jó:ziefiiną Machiioot. Dziew
czynę' w odm.ienJilym stan.ie wydafono z 

- Być może, repiLiJrował p!'O~tot
po uciszeniu ohur.zenia 111a s.a;li, ikanaJ8a 
ziai?JWyczaj me ;poC2111wa się do ~ 
dzialnośd ·za swo;je czyny. 

„ut sił ni~ miała„. Wyczerpana, zmę
czona, przesfrasrona Leżała wyciągnięta 
ialk sf:irtlltla i tylko oczy szuJkały jeszcze 
punllclu oparcia, jedltlego promienia świa
tła„. 

Zimne, ohce. ręce dotykały jej ciała i 
&łys.zafa ·ciichy sz.ept ojca Serggusza: . 

Zd . R-''-. '' ł ? - e1m.„ o~azuię ci, s yszysz. „ .. 
Poziwalała mu czymić ze sobą wszyst

ko, wiszystikQ, cz:ego ty1ko chciał... Ni·e o
ponowała, nie broni.la się, leżała bezwład 
n.ie iruk <Jtłoda. 

A o~'ll, brac~c nad sobą pa.nowa.nie., sz.u 
bł g<>rądkowo jej usit, pieścił, jej aksa
miitmą twarz, dys,zał cięŻJko, sapał, stara
jąc się W1Szellkiemi siłam1 zedrzeć z lllie j 
-vłzienie. . 

Wipewnej chwiili otrzeźwiała nagle. 
Ja!kie!i dQtkinięcie .si1111iejsze ni,ż po

prz:ednie wywołało ostrą rrea.kc,ję, :krrzy
kn.ęła głośno i zerwała się z poisłania. 

Chwycił ją w siwe ramiona i powalił 
:moiWIU 1111a. 1x»diusz1k.i. C.z:uła, że wa]ka jest 

Zosia przelęikła się tych słów. Zem- no. Jakaś siła weW!Ilęfrzm.a :poclylktowała 
sita? „ Zemsta Kirwa w ego Księżyca? „ To jej co ma dalej czynić. 
musi by~ coś sbr~.me~o!... Zocwała się z łóżika i schW]iciła rywa 
. - Ni~ zmuszaiJ maue do te&<>, ibym :1: la za szyję. Nie spodziewał się 111apadu. 
zywała s;ły„„ - .~?częła znO'W'U pros.ie Za:nim z.dążył zotjenJtować się w sy!ua-
- Poim:9l 11111. wr'lsc stąid.„ . tji, leżał już na ziemi 111a'Wl>ółiprzytomny. 

- Nie WY'Jdz11esz.„ - odparl dobitnym z _jus 1 z L-.- , ~- 1 
gł · - a:u zę „ . auwszę., 1a1A psa. -

osem.T . 'h.. cha.rczała dzilko ścis'kaJąc iręce wo.kół 
- Co ci~ za. i~ę.„ szyi ojca Sergiusza. 
- zem.„ . 
- Rękoma!.. Uduszę!... r,>z11ka, P.otwo:nna sc:ena rozegirała się 
- Ha - ha!.. Spróbuj!.. w c1emno~c1ach. Ni~ rue było ~dać, ~yl 
- Nie .igraj ze mną ... Uważasz siebie ko, słychac. było gł?sne ~ap~me dwo1ga 

za niezwyciężonego, lecz nie zapominaj, osob tarzaJą'C)"Ch się 111a z1eam. 
29) że wrogiem twoim jest kohietać„ Oddźwi·emy, st·od~y za drzwiami miał 

- Chcesz mnie tem przttazić?.; O, dobre uszy ... Ni e widząic nic, wiedział d·o 
niierówina, że nie starczy iei sił 111a pokona :naiwna!.. Za bardzo jesteś piękma, bym sko111ale co się dzieje w potkoju ~ego pa-
nie wroga. miał UJ!ec twym groźbom„ na. 

Chwyciła się więc osfa·:ttiiego środlka. - A:le mnie n.ie skrzywdzisz„. No, po Zg!!"zytnęły drzwi. Po chwili dwie pa• 
Starała się wzbudzić w nim litość. wiedz„, No, z·rozum„. Mnie nie wolno ry rąlk schwyciły Zo.się i odciągnęły ją od 

- Słuchaj - szeptała - Błagam cię, *1zywdzić„ Gdybyś wiedział... leżącego bezwładnie ciała. 
puść mnie„ Dam c::i. pi~iędzy!. :ille .fy!Lko - Co ci ies;t ?„ . Dwaj ioo.i zailrnnmicy prze.nieśli nie· 
zech:esz: tyllko p~sc ~nie, pusc .mnie... -: M~ ~re~ko w łome... . przytomnego o}ca na łóżiko . 

. N~c me odpow1eduał. ~ sUJkn:i pozost~ ~1e .wt~ztała Jego twarzy, ale mmła - Żyje?„ - padfo ciche pyta111ie jed-
ły ~iuz _st.rzę~y. Zaczęła w1erzgac nogam1:, wrazeme, ze IP<>bladl W każdym razie nego z za:ko!lllników. 
a gdy .1 to me pomo.gło ugryzła go z ca- 'Ul1llrllkł na chwiłę, ja.kigdyby się zastana- - Nie wiem .. Trzeba .przywołać leka 
łych sił w !t'ęlkę. wiał nad tern, co czynić„. rza.„ 

Sy·~~ł z bólu i wypuścił ją ina chwi- Myślała j.u~, że j~st zihfi:Wio1t1a. . Ktoś wybiegł z poikoju i :po chwili wr6 
lę z obuęc. . . L~cz w_ tei s~eJ ch~ih m-0wu roz- clł z cezrwoną latai:1ką i jakimś siwym za 

. - Masz! Wi<lzLSz!.. - krzyczała - le.gł się cluchot Ojca Sergiusza: Urninmikiem, który zbadał oiica SeT~iusza i 
Nle dotykaj mnie!.. - Hi~hi-hi...- Hi~hi~hi... Dz.iew rzelkł: · . 

- U~.r::edizam 7ię - rzekł ci<eh~ ~o, ~iewiczym~„ I ity ~ądzisz, że uda - Żyje ... Odiej1dźcie- Niech odpocz-
głooem o~c1ec Se~usz - Upa-.uedzam Clę ci Slę m1111e oszuikac? .. .Mnie?„ ni·e„. 
dziewczyno„. ~1tz1eciiwiasz.1Się. wyrO!koiwi Zdtr~twfała.., Nie ~ierz~Ł Pirzypusz- A ~II"Zawszy na Zosię, 111.a jej po-
K:rwawego Ks1ęzyca„. Pamięta~„ Krwawy czała, ze to nan podziała, ze obdarzony s br.zęplOiną spócLniczlkę i roz,cziochrane 
K;siężyc p~trafi _się zemścić,„ A Wltedy ńą w~Jnośicią, a tymczasem .jej sz.i:zere wy włosy dodał : 
biada Tob1.e!.. B1a;da!.. . 0maa11e wywołało skutek wręcz odmie.n- - To ta? .. St rzeż isię, st.rzeż 1się. „ Cze 

. Słiowa )·ego miały '!'. so;h1~ ty'~e groź- ny. . . . ka cię z.emsta K!rwawego Kisiężyca ... A 
ne1 mocy, tyl~ pe:w.n:os;i siebJie, ze trud- Za.kip1ał~ .złości~. Cz:ił.a, że ńest strac ona 1joot strais.zna, strasma ... P.rzelkonasz 
.no mu 1było rue wierzy~ ~. B}'ło 11eiJ 'W tŁe4 chwiil.1 WlSZll!Stk.o W- .• ~.e.„ (D..c.n.}. 
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CASINą_J 
Dziś l ~ni nast~pnych I 

Wlelkle flwlęto polskiej wytw6rczołcl filmowe) -- naaJnowszy I naJwspanląhtzy superf;lm polski 

T·AJEMNICA STAREGO RODU 
Potężny dramat w 12·tu aktach, na tle przejmujących przdyć miłosnych, według oryginalnego seenarlusga STEF ANA l\IEDRZYŃSKIEGO. 

królowa e~tranów polskich W ROL~CH Gt.ÓWNYC:H: najplęknlełszy amant fłlmowy 

JADWIGA SMOSARSKA JERZY MARR 
oraz wielu htnycb najwybltnlelsiyc:h artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobruu. - Swiat arystokracji polskiej. - Życie iołnierskłe w koszarach. 
Płomienne uczucie dwóch &erc. - Zdrada, zbrodnia, miłość. - Przestępstwo i pośwl~ccnie. 

Wizja 5włetnośei earskleg() dworu. -
Splatają się w nim w jedną cało$~. 

• _? ' - „ .(O o' t~ • ~ • > ' • ' \ • ~ • • > •).' • .~ <' I , '' • 

····. Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Pociątek o godz. I 2~eJ. 

Od godz. tz do godz. 3·Bi cena wszystkich m:eisc. !50 gr. 11 zł. • • • 

Na raty! :~~!!~ 6 ~Rt~!o~~~o!w0w~l~~:y~~:1:,!:~!. at N a r a. t y-·l 
· _ . · n1e,$zych do najelegantszych. - UJ ______________ _ 

Procentów nia dolłt.ta sięl! Ubrania męskie, palta . damskie i męskie. Prouentów nia dolicza siłll 
,_(ee m W' . _ _ - _!_ t _ ·- . _ _±§ fil § ~- ę • ~ , T _ 11!1" 

Kino„PllPIDZI\" i !łlM~~~,,~:~~:!il\h.~ Córki na wydaniu ~:!a~ii&~i~ l1ar;~~·;~;ro~1ti „,..... I . i "'r • ,. . ' • ' ' „ ' • '~ " ', . . ·. ..-"" ·, ·,l'. ' '\ • ';" ~ • - • - • • • 'I' .• ...,_,.,.... ·-

Antyseptycznie 
spreparowane 

rządowo wypr6bowan.e 

.'ollA'' udowodniopa zupełna gwa• 
· r11nc!a za kaidą sztukę, -

... 
Doktór 

K~ntUJH~WAHf K~m . KlfRUW[óW ~AMtm~unu WOfilwn~ 
P~l~HA Y „ M • C. A.. teaielniana 25. p~~~;~:!';: ~=t~;;~~~:1 .. 

, otwiera t'lOWY kurs d. 29 patdziernika 1928 r. Telefon U-87 ul. 8 -s0 łerpnf• 761 III piętr~ 
·$oec1aUata clto Tuiią. lla w pnwattmn inienkal\iu , 

dla Pań I Pan6W• rOb akórn»ch, 
\llOPer,»CZft»Ch. 

Kance!aTla przyfmufe zapisy od 9-12 l eic1 lł-20 a.oca•nie 1a,..pa 

At. K.ośaluszki not tel. ll-~o. . ~~r:i~~~d:~!~ Or. m~d. l. RAK~W~KJ 
w tiiecb. i 'więta 9·1 Tel. 27·81 -

~r. A. ~. 1 ( H f H ~A U M .1 

UWAGA I Kurt o'befmuie: teot'fę. 1.15 iaid na aa• 
- praktykę warsztato.w11o oraz Cl mocbodach 

6-cio cyliu· l!SSQX" 1" BUICK'ł 
- drowych „M U ·• 

Dla pd od 4-5 S l'- t.. / .• a 
odc:lueina poczekał· pecja „ta cbo ~u uuu. .aosa, iar ... a 

ma. ' 1>luc. 
Konstnt,nowska 9. 
God1. prsyf. od 12-l i 5-7. 

LECZNICA 

Wólczańska 4. Tel. 40·25. 
Powróc; ł. „ ••..... „ ..... „IUBlORY meskle, da.111skle, obuwre Ro'1· aner Dr. m•d· le"arz-Dnntusta 

swetrY na wypłatę. PlotrkowskaJ7, bUbi.GZ il ~ J 
• Ul•. w. I p. ~ M l •• „. Jedyne ·prezerwa„ · · Dzielna N't 9 ar ll'-

Dr. nt•d 

tywy, wypr6bowa• Dr. aied. Dr. med.. "owrócił. Ceglelnl•n• 43 • ~ 
&elearzy !jpeclallst6w l 1ablnet dtntl'• ne przez urząd HE laila E R ' tnwbom [l r T I 41 32 n h 
Pi~ł~i~w':k~· ~8~~yre1~2n;~89 zdrowotności Choroby skórne ~. li B vvł T~o::by !~:~e. p:~rÓcii Uiu~llmOWa 

~rzy) przystanku tramw. pabiank· W Wiedn.u, ł weneryune Ctor, skórne we. wenerycz~e ' mo SpecfaUsta chorób Piotrkowska 5J 
a!ch &:1uym1uie chorych w cboro- Powrócił. neryc1ne 1 pldowe ciopłciowL sk6rnycb.wencrvca· -
bach wszy_stkicb specjalności od a:. · · które dostarczane •Il - rł Pr~yJmuje 11ycb i moooptclo. tel. 21·2l. 
UJ rano do 7-ei po poł. Szczepienie urorcst z fabryki pod kisłą kontrolą fabrvci:all i wsb· ~wrot 2 Konstantynaws~a 1Z. od s-10 1 oct 5-8 wyeb. Naświetlanie Godi. PriYitć 3-1 
ospy. analizy (moczu. kalu, krwi, tek tego Sil najhigieniczniejsze i dają największit ~wara11cję' przynnufe do 10 ra Tel, 5S-52 Leciente lam,. lampll kwarcowl\o 

a:lwocin etc.) operacje, opatrunki. o f · d . no i od 1-2. od kwarcową . 
lUI d s rzegamv pr7e ogłasza ącł;IJll a1ę 4-8 . PrzyiDluie od 9-1 Oddnetna PUCH• Pnvimuie od obuwie. fi~n~. rora a a Złote . . . I handla~zami. kt6rzv zuwyczai dla pań spec. od od o-a. Dla paA kalma <Ila i>ad. g. 8 do 10 rano swetry. bielizna. 

. W:zyty na mieście. .d~ _,,___ - zakupuJ'l po 5 groszy sztukę • 5 od 4 - 5. Ola pad od 3-S d ~ S manufaktura na ratv 
.tabiegf l operacJ·e od umowy. K""f•le ' pe „r:bta~~c l\łusze oglosz:enie., wmaw111ją w putni• dla nłeumotnych Ola nlnamołnych o ł O t>- w. tanio .Kredyt" Na~ 

. . . „ ... " czno„„, te icb artykuły są anty•epł3'Cil"le aprepa„ P po Dla pad od 3-5. wrot 15, l~e piętro 
&w1et'.111e1· Naświetlania lam!)~ k~ar- row•ne • . Sąd zabronił uyn1f teso handlarz~'"· ceny lecanlc [IOJ IBCZOl[. _._ oddzielna poczek front. 
cow~ Roentgen. etektry.zacJa. Z~by Ządajcle W~bec tego t31lko ,,Pri!lleros" naltepsze. 
sztu1.:zne. kbr~n~os~~~te. platynawe Jeneralny Przedst. na wojew. Łódzkie i Kieleckie Dr. med. Dr. mecl. ------

norn;dniel~eft1 śwwi~tnaedroogl()odz~. 2[ooln"a· p. M ..... 'Ac~~~~:::.:: ~~~!~o:~:;.dnla 74,i~l.Bllm~l K. f MED. ttiewi~Uti LllllMIDIJlll , 111~~!-:'!::1~! ... 
r uu r; ł OCXJ_ - WLBJULllXJLJt1CJUCIOCIDODOClCJCJCJC Moniuszki 11, 1nge r specj•llsta cho-f. HOJOWiU r!:e:o2:~~\~:~: 

I Choroby wenerv• rób slcbrnych ' ciasu. prosi adreso-s k O 1' T - te!ofon 63-22. czne. sltórne ł wło- I wene.,cznych or~yjmu1e w le.:z~ wać listv w języku 
Lekarzy.specjalist6w z ' 'fi a . a n ca Choroby slr6me sów - leczenie . przepro'°adz1· ł s1·e nk~o~:. ~i:11. PIO li• nlemie7klm. oraz Zawad z Ka I dypl. nauczyciela i wetieryczn~ elek· lampą kwarcową. " d . I ~l:l' foro[!raf1ę do admin 

Czynna od 8 rano do 9 w'e;z6r. I D ę b „. n- s k .- e g o troterap1a. ANDRif.JA . Nr. 2 na ul. Andrzeta 5 IJ J:f~:Je :.~c~od1. dla okazicie'a kwi· 
a . Przylmuie ocl 8-10 TeL 32-28. p • I . d 8 10 t11 Nr. 24853. 

Od 11..:..12i2-3 przyjmujtdekarz-kobieta · I Z h d 
1 80 li od 5-8 wiecz. Oodziny przyJeć• rzyiluo~· S-" - ·---

W niedziele i święta od 9-2 pp. . U ' ac O n a ""• W niadz. od 10-t"' d 1 "O „ "O dl ~ "' cbło'PCY mo"lł si• 
Leczeni~ chorób ' Tańców najnowszych wyucza się w Cil\• kors 1Z złotych „ „ o .„ -„.„ a I %S!łaszać. ;raktv: 

W Jiu 4-eh tv godni . bez wzgledu na zdolność . Pań. od &-8 dla L k I k I k 
ener!fCZ~y~=(;~~~~~płclOWJfcłl Warqnld dogodn·e. Zl\pisy i informacje od 7-10 wieczór. Dr. med. pi~6i'ś~ę~e~~t ł arz~Dentysta I . P~ołr:o!st~~;~1b[: 

~~!:!I~a:Vi!w:e:z:!i~~i!~slfi~~~1!,7Fe:: MXXXXXXXXXXXXXXXXXX M. filAl(ft . DR10.-M12E.D. RJ~ftifK~u8B{~fi1l~~]e.~tk!J ro elektrotechniczne 
Gabinet światło-leczniczy. U 

1 
U U BIURALISTA 

Kosmetyka lekarska. rtA SEZOrt ZIMOWY! ul. Zlelon Mt e JAH P~l~K maturzysta. 23 lafa, 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Eleganclde palta damskie w wielldD! wyborze i według Telefon 45.49 k ski ewani?ielik. władają 
Porada 3 złote. najnowszych fasonów .p~;~"od~io::•at11 miealt;czne ie.::::~~::;;:. Pio!r~o~:!:) 79, mos k~:er;!:orium c!ie1:!~~~ti~oli~~- i 

if\NOIELSKIEGO udziela rutynowana 
11 auczycielka Janina Mindeltortowa. 
Uodz. zgłoszeń od 2--4 i od 8-9 Kon
~tantynówska nr. 32, m. 21~ 30 

Przyim. od 12--2 Chor. wewnętrzne Al. Kos'c1·uszk1' 2'' udziela le„• Idem po• z. ukuie 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej i 71/2-81/r w. Andrzeta 43 

1 
front „ .

1 
a posad\.• biurowej 

Z. CiLIKSMArt, Główna 1. telefon 64-21. tet'64-24 Ci gry forte• J. Wnide, Lipowa 
Przyjmlłfeod 11-1 · ' planowej. Nr. 87 3 

~1=ii~~~~~~_;;···- ..... „ .ISJbOdn~ . 7l DL .111111 



Dzi§ przyb~wa Wiei kl skandal 11 sensacyjny \VDiO· 
do Łodzi Mistrz wojew. łódzkiego Koszutskl z nie- sek inż. Kuchara z podróży dookoła świata zrozumiałych powodów zdyskwalifikowany 
P· Jedliński. przez z. P. T. K. na rok czasu. liga ma się ·skladać z 8-miu 

Dzisiaj t. J. w sobotę, dniia 3 lDstoi>ada miast 12-tu klubów. 
przyjeżdża do Łodm h:aircerz pa1lski p. Wyjątkowo nieuregulowane stosun foty. To też jeśll, Jak nas polnformowa- Ł, d , , • 
Jedliński, któr1y w tych dniach oowró- ki panujące w sporcie kolarskim znała- na, Koszutskł został zdyskwalłflkowa- O . Z, W m \' Sł projektu IOŻ 
i:it do kraju z podróży dookota świata, zty pełnię wyrazu w zdyskwannkowa- ny za to, że nte przybył w następnym Kuchara reprezentowana 
odbytej na samochod.2Jie. P. J edJiński niu na przeciąg 12-tu miesięcy ollmptJ. terminie, Jest to decyzja wręcz niezro· 
przybywa obecnie z Bydgoszczy. Nie~ czyka i mistrza województwa, łódzkie- zumiała i krzywdząca nietylko najlep- bvłaby przez Ł. K S. 
zailetn:e od powiitan:ia d przyjęcia p. Je- go w kolarstwie torowem Koszutskie- szego Jeźdźca torowe20, ale przede· Nasz lwowski korespondent (S) do 
dilłńsk'ego przez; łódzki Automobilklub go za nieprzybycie z Kalisza na zawo- wszystkiem - polski sport kolarski. nosi nam telefonicznie: 
i miejscowe organizacje sportowe, przyj dy W. T. C. w Warszawie. oz.;sp;;,~;~ !;;. powróclm~ jes;;,; Lwows!d świat piłkarski obiegła " 
mować go będą prz:edstaw.1ciele famy Sprawa byłaby z punktu widzenia dniu wczorajszym niesprawdzona ten· · 
„6libor" w Łod1zń, lclóra SIWe~o czasu rygorów organizacyjnych Jasna, gdyby Ł T s G Po'.· on'a d~ncyjna wiadomość, jakoby inż. Ta· 
wyekwipowała ekspedycję p, J ed;li·ń- Koszutski nie dotrzymał przyrzeczenia. • • • ·· 1 deLsz Kuchar miał zdoslć wniosek na 
sk:ęgo przed wyruszenńem w pod.róż. Tymczasem było inaczej, gdyż w myśl ut ro Pa bojsk , W.K '· walne zgromadzenie P. z. P. N. w spra 
Przedstawicie'le firmy udaja sde jutro o umowy zawartej z W. T. C. przybył wie zmnłe\szenla liczby klubów n~o-
godzinie 11 przed południem na drog~. on na zawody, które Jednak zostały od Do jutrzejsZ'ego spo·tkania z Polonią wycj w przyszłym roku do liczby 
którą przyjedzie p. Jediliiński celem po. wołane wskutek niepo1;tody. przemyską dTużyna ŁTSG. wyst~pJ_w n.:r- s-mlu 
w~tantia go, poczem po przvbvciu do Jest rzeczą zrozumiałą, że w ama- , stępu;ią.c}m ~1kładzie: FaL~O\V's~i, WiJ,{'ller 1 Skład ligi wyglądałby w myśJ 
rn'.asta, 'Dirma wytdJaJje na jego cześć śn-ia. torskich stosunkach sportowych zobo· 1 Wypych, Sykuła, Pogod.zi~1, Wolf~an- projektu inż. Kuchara następujące: 
da:nie w loka1lu swoim przy ulicy Kidań- wiązanie Koszutskiego w wymienio· ; gel, Fran..""Illan, Herbsta-eu."11, Krrohk, Kraków - Wisła" Cracovia" 
skiego. ... nych wyżej warunkach zostało co do WUnsche i Berkm.an.. Warszawa ::_ „Le~j~·~ „PołnJa„' c••llil•••••••••••••••••••--·2 ctź'JttM'tt:Zbf rs=mziRwMfM! e Lwów_ „Pogoń", 

Jak „ Turyści" . przegrali do mistrza Ligi? 
Wisła-Turyści 5:0 (2:0). 
(Od członka ekspedycji łódzkiej.) 

Do zawodów przystąpiły druźyny w 'nawet świebną oka21ję strzelenia bramki, I Kotlarczykowi sekundują ma~omici w 
lla!Stęjptllj"c<:ych sikła.da<:h: Turyfo1: .Michai gubi jedma1k w o.sitatniej chwili piłlkę. Tu-

1
grze gfową i świetnie się ustaw:a;ący 

ski I, Kubi'k All., Karasiaik, S1JUl!ic, W1eli-1ry~i uzyslkuiją kitka rogów, z których je- z·właszcza Boja.rek, b:oczni. Oparty o taką 
szeik, Hiinic., Miclialsiki II, Węg1.owski, a den, pięlkcie bity przez Michalskiego o pomoc napad czerwonych mógł s~ę ~do
więc bez Kaba.na, Kulawiaka i Frankusa. mało nie przyn1ooi bezpośrednio brallllki, być na koncedową grę, taiktyc.z:nie i tech 

Poznań - „Warta„, 
Lódi - L. K. S. 
G. Śląsk - I. f. C 
Jakkolwiek sfery sportowe nie 11· 

czą słe poważnie z projektem inż. Ku· 
chara, wiadomość ta obudziła we Lwc 
wte kolosalne zainteresowanie • •• • 

Z obowiązku jziennlkarsklego nołtl 
jemy powyższą wiadomość, nie przy. 
kladając do niej jednak poważniejszego 
znaczenia. (Red.) 

lmprezv sportowe 
dz · ś i iutro. 

Wisła: Kiotmiin., Pychowski· Skrzyn- Koźmin jednak wybi~a brawurowo na n1cZ1?1ie nie ustępttj~cą najlepszym zagra 
kowicz., Bajorelk, Kotlarczyk !,' Ma;}rnw· 2- ;óg .. źle bity t.~ razem, pi-llka .błys- ; nkzny~ wzo.rcm: Z~akomitym dyryg.en- W dniu dzisi-ejs~ odibędzie się w 
ski, CzuJa.:k, Reyman III, R~yman J, Ko- kawicmne prz.wos1 się n~ poło"':"ę fioleto , tern niety1ko kwmtEn:i, lecz całego z:s, Lodzi jedy;ne sipo-ilkame fo:otba~owe .towa 
wailsiki, Bafoe:r, a za.tem w swym najsilniej wych, Olek przy_ wykopie tra_ha . p~~ho- · P?łu wogóie okazał się Reyman I, ktory ny~llcie truędzy dtrużyin~ WKS. 1 Ha
szym w danej chwili garniturze wo Balcera (Jiau~ teź był!), pil.ka s•ę od me zapomimał przytem o stnelaniu (2) koah. Zawody odlbędą. mę o godz. 2--3G 

Przebieg zawo-dów: 'uż od. ocz tku biia w ~runlku bramki, ~~ótki bie~ świ~ piękne ~amki!).1 frawa s~o~ napad.u na boi.slkiu D.OK. . 
gry prze}lnu.je Wisła ca1kow;c·ep · · ~ t bnego spnnter.a, be:miadz1eJ1llY wyfoe·g M1 lepsza mewątiphw1e technicro1e, ustępu- ł W niedzielę na boJ.Siku przy, ul Wod· 
wę w swe ll"ęce i zmusza łod :' ~ d t.mcJa ) chalskiego i piMta trzepo-ce się w siat.ce je zato lewej pod w.zigilędem slktl!tc::znoś- nej g,ra W~dz·ew z GMS.-em o mi-strzo· 

111ej prawie defensywy, ataki j•:,· je~'l~kp:a I (20. min.) 3:0 dl~ W!sł1. Turyś~ się ~ała- 1 ci aJkc:ji, p~zy~oitowywan':i in:zez słabe~o st.ko. klasy f..· Po~ząteik .z~wodów ~ godz. 
łamudą się na obronie T stów lub też ; !11u1 ą. ~·erwowo i,.zn.ow czerwoo~ prz.e1miu- st~ziało~o 1 b1e1owo, ~w1e'flme aitoh się 11-e.J. O teJ ~am~,J giodzm1e na h?isiku J:?· 

' !kończą się niecellllemi s~łami. Gra ·e· I Ją 1:111qatywę. W ielis~ek c?fa .s1~ w pow- Of"J.etllt~ą.cego. Kow~l~kiego, a ~y~o~ywa O.K. odibędz1e się d~?~ywka ni.edokon· 
dinak stale się toczy ni .,ołowie fioleło- rotem .na P.r. pomoc 1 kry1e si1lll11e Bal-ce: n':! .przez naJgit'?źn 1 c;szego~ duętu b1e.io- czooego mec:ru Tury~c1 Ib - WK~. Do· 
wych gdyż naipad łodm~ · . lra, Wisła Jednak roZipoczyna f.oirsowac w1 1 ni·ebywałe1 brawurze, napa<ot-01°.ca gryw'ka potrwa 44 1llllDJUŁ, następn:te zaś 
na chwiJę u-hrzymać w w nie m<;>zd a~t dla odmiany prawe s•J..orzydlo, obsadzo- Wisły, Balcera, bę.dą.cego n.a powyższych roz:eg:rane zostan:e stpOt.kaini.e towarzys
piłki T ł T'llll" stów s ei;n poita aruu l'ne n1emniei dobrym Czulakiem. W 30 zawodach u sz,czytu fomly. Trio o·bronne kie. Poprze<lni mecz Turyści - WKS. 
nie m. 0JąYw,„ ... -1~ ... e p pr~~~~ .c,a Rą parą. ,min. t-en ostatni po efektowne1 kom.bina- czerwonych z Pychowsiki mna czel~ w n1 przerwany ~ute:k silnego deszczu za· 

o ~~ rzesZJKvuZLC eyma- „ eh · t · ' · t ł · d · ł · · WKS 2 o 
~. 0„.1· I w o-'-'--!u dwu · I- h . dl u; CJl pomocy czerwony t nas ępUiJą.cem czem me us ępowa o resZ'Ole ·ruzyny, kończy się zwy'C1ęsrtwem . : . 
.„ „ UJUa.rU 1ę -.n c a a i•c . · • • • • • • · · • • • • • 
cha.L&kiego kompletn'e p · Y ·1 ~h d podaruu Kot1arcz} 1ka do1ezdża do same1 tworząc z me1 )'edinohtą, a na swem bo1s NaJwaim1e;sze sipottkame dima odbę-

1 merooziwy„ 0 i· ·· · ~ · I LL t k · · · dzi' ~-. .J- d k · · · dz 230 b · k WKS 
Przyz:nania ~rzałów hę-' .• h uk I l!llJJl 1 cen·LII"UDe e1K1Ko wpros na nogę u mezmierme s 14u1u;11a o po onan:a dz:,e się 0 go . . na oIS u . -. 

"L ' uą.vc oronu- ·R . I kt' t- ·'- 1-~-11. . t.r k ł 'ć. Ł.,..~G . . P-' . k W"niem -nrzepi'ę:t--yc:h _,,_ „'I t I eymanowi , ocy iiiK samo ~o za- mliS zows1 ą ca os I 1 .,::,i • znruierzy s1ę z uuoo1ą prz:emys ą.. 
.., r = a:KCJI ewe1 s r-ony ł tw' t M' h I L! • d łl „ O! I M . - _, . . kl . ~ 

napadu ze środlkiem (t4 . ..,3 . l I a ia resz -ę. 1c a 'SIK1 al'.ll r>g111ą: • "': T •• c1 al' t h ·ecz za'T.>ow1aiua się mezwy e :n eresu· 
• • • 

1 
.., ~m. przy· \Zanosi się na Z1U1pełoą klęskę Tur któ- urysa ,,.r 1 n~. ym p~c owym. me- · . t ·c'h .ń[ę<lów że w razie prze· ' 

czem na1iw1ębza częśc zasługi przypada L t ń _ _, b . f ' , C'1'U stanowczo pomz-e1 swei zwykłe] for· iąco ~ ŁY.,..SGwz~- . •lik .. 
Bal . .n Lt• ł b b' ·rzy wo1uec e 5,o u..i.o ywa1ą n.a o enzywę k . f' I .. rrane•j .1. , •aaci ca 0tw1cie szMs' 

na cera, uua IK orego s a y le.gowo d ż do zd~b ci.a h oroweó'o u.nktu my, zwł.aszcza on.dycia izyczna ca e1 <> „ · kl 
Sz,uJc nie był żadną przeszkodą. Turyści / ~ ~. . . Y 011 ~ P . 1 cLru.żyny pozostawiała tym razem wioele promooJl d·o ekistira asy. 

· . . ,. . - sz.cz sc1·e e<ililak stanowczo me s z a . . . 
też <lie.cydu1ą Solę !la ~:enę ~ 1ehsz~a I tym ~a.ze.n{ łodzianom, gdyż He~n~t i Ido zycz~ota (~~yiaz.d <> g. 6 zr~a po ~a- 1 Grv rucnowe. 
z Srulicem P?ZYCJamt. Nie wyW1era to ie Wę.g!ow\Słki w do<Sodnych (zwłaszcza too łonoanei pod.rózy!), poz~tem b?llS~o, ~<l~ 1 W dm.i . tr . dbędą się na 
dnak zaisadn.iczego wpływu na dalszy I . h .0 f . d b amki 6 alne pod wzglię<lem nawierzchni, rowmez . . 'Q J'lll ~erszym 0 

przebieg me<:zu gdyż doskonała taktY1Cz- 1-y) ~ozyO)ac rue tra iaJą ~ : ' r I nie s,ł.użyło fioletowym niep-eW111ie się czu bois.ku Z~ow~~go 0 godz. 2·30 gry spor 
. w· ł f . • ::i.~ w.ruez 2-a w0tlne rzuty Karasia 1 Olika zo . h ł.adlk' . ~1\ ~.. . . (b . Lowe a m1an"'Wl>C'"". 

rue IS a zaczyna OII'Soiwac grę t.roJ'n.q . . . . . 1 1~yc w g 1e1 a ~SIKieJ braW1e rak L , " -· ~ 
.L0 .Jn.,_,,„ą Tur ści _ _, b . . . _, . sta1ą przeniesione. W ostatmch minuta-eh ~- . .J-:~h k „kó } Al d d . S1atk6wka: P .S.P .A. - Sobolewiska 
:sr UtK'v" • y ~01 ywa1ą się Jeuyme . ; ...... ,pow10u:u.jl\; 01· w . e ecy lliJącym . . . • 
na sipora<lycz.n wypady l':k . i i gry za nastrzeloną ręikę Olka dylk1u,e sę- 1 od t k . l!k' . kl ki b ł . dm ik Kopern1lk - Osw1ała; kcszykowka: Y. 
ł . . e ·b ' 1 

WH ?wane ~ ?dzia całlkiem niesprawiedd.iwie rM kamy :pe>w em a wie ie1. ~s Y 0 ie M.C.A. - Piłsudisiki, Kupcy - Zimowski. 
atwosc1ą prz.ez o r01I1ę w rzacllkim zas 1 "k „ .. t . K tl l ze zbyt znaczne osła.b1e01e drużyny, zwla od, k T iicd z· ski 

wy;paidiku przez hramkairza czerwonych. 1 wy oirzyis any pewme pr~z 0 arczy- ~cza na pozycji pr. pomooniika była lu- nar ow a: ·oma.sziews · - imow 

Ąikai1e Turyst.ów nie kleją.się, po.dan~alka.Przy ista111ie 5:0 elfa Wi.sly (ro-g6w S:2!ika nie do z~pcha.nia. Wogóle pom•oc :ru- Ł K s -Cracov a 
111iedo;k~a1di11e i. w dodabku g.orą,! sta1ą Sll\ cLla Turys.tów) sędzia odi wi.zduie n.w. Wy lrystów zawiodła na.ogół, P.r~ez .oo u~;er- • • • 
w lwi~] CZ~ŚCI łupem ~rzec1~01lka,, a od- 1· 11ilk II połowy (3:0!) je;t ' w pr.zeci;wień- . piał.a łącZ111o6Ć pom1ędzy h?';am1. Na1i.?p- Skład czerW)OVCh. 
Wll"ot:ru e: p1ęikna gTa W 1sły me posiada w stwie do I cz ści meczu nieZIJlli-ernie 1 szy tu stoswnkowo - to H.iinc, który po- . . . . 
jej fazie wykończenia pod biramką, na ', „ ę . ' . . . mimo świeżej feszcze rany grał jiaik z;wy- W lJ\Viązku ~ 1utrze1szem .sipotk~Ie:tl:a 

. slkute.k czego szereg dogodnych pozycji 1 krzY"":""1.z.ą~y dla Tury~ow 1 powiauenby i!kle nader Qfiarnie Sz.wlic mo.żlliwy dopie- ŁKS. - Cracovia w Krakowie, dowiadu 
· . ~- lbrzm1ec 1:1 a zatem 1 ń.tfólny rezultat I . ·. . 1·°'"'Y si·ę z·e d-·z·yna ł"'.J~i-a wy~t:i.,..1· w 

rue zosta1e wy1Korzystany. . ' . ~~ . ro w 2 połowie. W1ehszek wędrował zbyt ....... • ".... . lXLGIK. " ..,,.v . 
. • • będą.cy na1w1ększą porażką ftoJetowych 1 b . b ł . d k naistępUijącem składzie: M1la, Gałecki, 

Wynik do pauzy 2:0 me odda.Je praw w tym roku 1'est stanowczo zbyt wysoki często, ai y morna. Y o o rum. wy ać on C 11 p ń u· b. L T : 1 "1 d. M 
d • tt t nk 'ł 1 • ~.n1 • ,_ ~ Ą . ...1 N d PO""' t w1ony wł„... y ' esza, .~u .1a•K, .rZilli-e a, „ e z, o 
~we6o s osu u Sl w -eJ y--,owie gry dla Wisły i po.dług przobiegu g.-v ~...i~o. !KII"ew•Y s~. apa ~s· a ,.....,. -·'·al K kl S . _,,_ . D k 

· l · · • k dl ł .... ~ J """.ł' ....:i • 'gł t ć 1 d ~ , rv, OWla.K i un a. 
1 ~a ezy go uwazac za orzystny a o- w:iediniejszym byłby wynik 4:1. nym :;i;iom me mo sp-ros a -~~ nemu I W Krakowie spo1lkanie to oczekiiwa-
dz,an, Ocena drużyn• Wisła zAinirezen•owa- zadaauu z powodu braku precyzu1 w od· . --~ . t . 

P . f' l . . . . • . -,.. • . dawaniu jako-też wadliwego opanowania ne Ji=o~ z o.g.rominem zallll eresowa.mem ze 
o przerwie io· efowi zrruemaJą zaisa· ła na tym meczu poziom gry absolutnie il1ki N' .

1 
. t h . . wzg·lędu na o•becną świetną formę d:.-uży 

dn~czo system gry, u.poda:b:nia.jąic s.ię <lo niedoocigniony dziś dla żadnej drużyny ~ł · ~ lrirt .1es~dn k e~ntiekl1e - IIlY łódzadą. 
Wiisły, co też wywieira kolosalny wpływ poiliski.ei ii 111doiwocLniła tem samem, że po nikaiszcz ds 1• . ~ Je ll f.. ' 0 • erO!W- 1 pm..s •. llllllO a ±' z MP• 
nietyle na wyniik ilcońcowy, ile na charade wtÓil1ne roO'byde tytułu mistrza Polski słu . napa, ll1 ~ • owo' ~ · ą.cmicy wy- 'ICla.sy. Michal>ski w bramce n1ie pono& 
ter zawodów, sitaiących się zapasami rów szniie jej przypa:d!nie w udzii,a,le. Zaimp<>no 1ątkowo sJ:aibi 1 niepewru w str~łach. winy za przepuszczone bramki. 
nych 6ooie mai.ej więcej ll'ywali. Gra jes.t wała przediewszystkiem rzadlko widzia- Sikr~łowi naogół bez wynz.u, :~te zdo- I Naogół drużyna g~ała z pechem ~ 
~uż najzupe~ni ei otwarta i przez to z.nacz- mem w lkiraiu komplełnem zg.raniem bywhł. 1 te~enM· ~~~ ~cLd~ł ~Jka 

1 
ład-, przegrała do si.hnie;szego przeciwn~ka, 

nie ciekawsza. Wieliiszek lekko skon- WLSzyisfikiich limJii, zwłasz.cza. pomocy z na- nyo cesn ' te . 1 gir nie e, a e w iadc już zamaczyłem, w zbyt wy'>okim 
tu.zjowany wędlruge na prawe skrzydło. pa.dem w aikqjach ofenzywnych jedynie P?'ffi~cy. Obr.ona robi~a co m?gła ta.k.tycz stoouinlku. Natomiast grą faoi.r P"zyskała 
pozyc) ę p.r. pomocnika zajmude Micha!- chyba IFC. w swej n.a;jlepsxej formie i peł 1 ~·1e 1et~ ?R0 1Jawi·od~a, de ~bst~wia- sobie syimpa,t;e nieilioc.Z100:j, zato wybred· 
Ski II, rówmież i obrońcy Twrys16w za- nym ~ładzie móg~by ipo:kazać co.ś - po-,~aJC na eZ)"Cle eymana po amKą. :nej pubłicwości. 
mie1nia i ą się miejscami: Karaś g:ra iprawą,, 

1 

dobnego. Osfotjią Wtl1sły jest diziś pomoc, Dm·ei1c Kubilk peW1nlej1Szy w wylkopie Sędzi.a p. Kirullcowslki poza my1nen 
0 11ek lewą strO'llą. Fioletowi maóą teiraz llilaj<lująica się w niebywałejj fornue: bez- od Karasia, miał pe.cha w 2 T'"'r „. ~ . O- ro.zstirzygniędean karnego naogół zad.o-
clnvilami wię<::ej z ~.ry, a Wieliszeik (!) ma ikonlkU1te111cy0n-emu w Polsce kodlkowemi bai n.ie wylkazadi ~e<linak swe'. · 1ei woilll:. . · v.._ 
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Odbiorą im diety 
PDSBISkiB. 

Jak rząd 1uqosłowiańsk1 
walczy z ópozyc1q 

chorwatów. 
Belgrad, 3 listopada. 

Wobec tego, że porozumienie mdędzy 
Serbami i Chorwatami nie doszło do 
skutku, będzie zapewne przeprowaodzo
na rekonstrukcja gab'netu dr. Korosze
::.a. Do nowego gabinetu weszliby prze
wodnkzący partii rndykałów Stanoje
wkz oraz przywódcy partfa demokra
tów Dawidowicz. 

Z drugiej strony pa:rtje, znajdujące 
się .u wladz.y, ratując prestige rządu na 
posiedzeniu Skupczyny uchwarH de
cyzję, według której wszyscy posłowie, 
którzy nie bior~ udzJi ału w posi edze
niach, pozbawieni są diet poselskich. 
Skierowane to jest oczywiśc; e przeciw
ko członkom koallicji. chło.psko-demokra 
tycznej, ale dotyczy równi eż k:ilku po
słów radykalnych, którzy od czasu za
machu w Skupczyin!e trzymają się zdala. 

Zwolennicy Trockiego 
uzyskują większość w fab rykach 

petersburskich. 
Moskwa, 3 listopada. 

W największej fabryce pap;eru w Pe
tersburgu stwierdz.ita cz(}rezwvczajka 
gwał:towny rozrost zwolenników Troc
kiego. Cala organizacja party.ina była o
panowana przez prawicowców trocki
stów. 

Na 42 członków komunistvcznego wy 
dzialu w tej falbryce 39 przyznawało s :.ę 
do tez Trockiego. Wobec tego wladze 
rozwiązały organizację partyjną w tej 
fabryce i innych w Petersburg.u, kilku 
przywódców wykluczono z partii a pod 
adresem innych skierowano ostrą prze
sitrog~. 

Na orgie 
roztrwonili dygmtarze sowieccy 

pieniądze fabryczne. 
Ryga, 3 listopada. 

W Twerze w fabryce imienia KarnL 
na, wykryto wielkie nadużycia. Kierow
nicy przywłaszczali sobie pieniądze 
przeznaczone na remont fabrvki i wy
bt.:dowaH za te sumy wille oraz .urzą
dzali orgję. Wskutek zlej gospodarki fa
bryka przyniosła znaczne deficyty. 

Bela Kun 
skazany zaocznie w Rumunji. 

Bukareszt. 3 listopada. 
Sąd rumuński w Klausenbunrn skazał 

iaocznie na 5 lat więzien·a słvnnego ko
munistę i kata Węgier Be'1e Kuna. Ska
z;anie nastąpiło w sprawie niejakiego 
komunisty Klejzera, który zajmował się 
w Rumunii szpkgostwem na korzyść so 
W<ietów. 

45 górników 
zginqlo w kopalni. 

_ Moskwa. 3 listopada. 
W kopal'lli Sreteńsk zerwałv się gan

t'ci podzi.emne zasypując 45 górn'ków. 
Akcja ratunkowa zdołała wvdobyć do
pie.ro 4-eh tr.upów zasypanych robotni
ków. 

Kto nie jest komunistą 
nie może być oficerem. 

Ryga, 3 ldstopada. 
Donoszą z Charkowa. że do szkół 

wojskowych na Ukrainie władze sowJe..: 
ckie w roku. bieżącym przyjmowały tyL 
ko takich kandydatów na oficerów, co 
do których stwierdzono, że są komuni
stami. 

Tylko 20 proc. nowoprzyjętvch ofice
rów niie należy do ·zw:ązków komunL 
stycznych. Ogółem na Ukradnfo prz.yie
to do szkół wojskowych 2000 01sób, z te
go 65 proc. robotników, 30 proc. wło
ścian i 5 proc. i1nnego pochodzenia„ 

.t.odzianka i oiesek. 

Miła, młoda panna LOda. 
Żywa, niby skra 
Tak jak nakazuje moda 
pieska swego ma. I 

PIES - symbolem stał -sie Lodzi 
Każdy o tem wie 
Kto ntłał ,.forsę" - na PSY schodZJI 

. Słowem - życle psie. 
Rysuttek dwubarwny St. D@D)'liskłeco. 
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Na Rivierze oddano w ly~h dniach uroc zyście. w ·~l:)ęcno~ć:il franc..,sk.te~"'trilnl. 
1'tra ·robót publicznych, do uźvtku pu.bli cźnego nową IinJę . ~olei<>w-a.. ~!OWaQZ~cą 

· z francJl'd o Włoch. . 

'· 

Takim balonem -oosługuJą- słe warsiłałY -Młft~ .,, ep1te 11 n a• w Frłedriclisliofen 
~ celu badań m et-rot~znych. 

Za. wydawnictwo „Republiki" sp. z oir. odDo w. WbdYSław Palak.. . . W. drukami „Republiki Sp. z ocr. odp., Piotrkowska 49 I 64. 

l 

Uniewinniony Karol Hussman ·rw ~ 
ku) z <>piekunem swym Kleibohmereqa 

oraz młodszym bratem. 

( 

Ksrqżqco zarqczynv. 

KSIĄŻĘ OLAI'. 

KSIĘŻNICZl(A MARTA. 
Z Brukseli donosza o zaręczy. 
aacb n<>rweskłego następcy tro 
au Olafa z szwedzka księżnicz
tcą Martą, siostrą bel~jskiej na. 
stępczyni tronu. Oficialne za. 
władomienie o zareczvnach ma 
być w najbliższych dn1ach opu. 

blikowane. 

Przechodząc przez ulicę -1 rozejrzyj się uważnie, unik
niesz kalectwa i śmierci. 

iedaktor odoo\V. Jął'J. Grobelniak. 

I 




